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Zmiany w składzie 
Rady Bezpieczeństwa

W piątek Zgromadzenie O- 
gólne NZ wybrało na nowego 
niestałego członka Rady Bez­
pieczeństwa przedstawiciela 
Turcji — na miejsce Polski, 
która, zgodnie z porozumie­
niem z grudnia ub. r., rezyg­
nuje z mandatu z dniem 31 
grudnia br., tj. po upływie po­
łowy normalnej kadencji.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
trzech niestałych członków Rady 
na miejsce Tunezji, Argentyny i 
Wioch. O miejsca te ubiegały się 
Zjednoczona Republika Arabska, 
Chile i Portugalia. ZRA i Chile już 
w pierwszym głosowaniu uzyskały 
wymaganą większość, natomiast, 
Portugalia, przeciwko której bar-ę 
dzo ostro występowały kraje Afry­
ki i Azji, uzyskała zaledwie 50 gio 
Sów. Następne 6 głosowań nie prze 
łamało impasu. (PAP)

Nowa forma 
starej prowokacji

Eisenhower rozkazał okrę­
tom i samolotom wysłanym 17 
listopada do strefy Morza Ka­
raibskiego, by powróciły do 
swoich baz. Jednocześnie ku­
bański dziennik „Revolucion” 
podaje, że USA przygotowały 
plan wywarcia nowego naci­
sku na Kubę: nalegać będ-< 
na rządy krajów Ameryki 
Łacińskiej, by wspólnie podjąć 
atak na rewolucję kubańską. 
Plan przewiduje m. in. zerwa- 

■ nie przez państwa amerykań­
skie stosunków dyplomatycz­
nych z Kubą, ogłoszenie em­
bargo na handel z Kubą oraz 
utworzenie panamerykańskich 
sił policyjnych. (PAP)

Praworządność 
a’la Bonn

Jak wynika z doniesień 
„Deutsche Zeitung”, rząd bon- 

$ ski inspiruje delegalizację 
działającej na terenieSaary par 
Lii o neutralistyczno-pacyfi- 
stycznym obliczu, tzw. „Nie­
mieckiej Unii Demokratycz- 
nej” (DDU). Otóż ugrupowa­
nie to, które całkiem legalnie 
dopuszczono do wyborów, „o- 
kazało się” nagle... „zamasko­
waną organizacją komunistycz 
ną”. Dlaczego? Ku powszech­
nemu zaskoczeniu reakcji boń 
skiej, lekceważeni przez nią 
kandydaci DDU zdobyli ponad 
5 proc, ogółu głosów i' weszli 
w rezultacie do parlamentu 
Saary. (PAP)

Najw.ększa w śwecie 
elektrownia wodna 
— na pełnych obrotach

W piątek w stalingradzkiej elek­
trowni wodnej uruchomiono ostat- 

21 z kolei turbinę i nadwoł- 
zański gigant energetyczny zaczął 
Pracować na pełną moc, wynoszą- 
cs 2,415 min. kilowatów.

Siłownia stalingradzka jest naj- 
''■•■ókszą w świecie elektrownia 
^odną. (PAP)

Przedstawiamy Czytelnikom pa­
rę wybitnych tancerzy Barbarę 
Bittnerównę i Wojciecha Wieso- 
łowskiego, którzy występują w 
programie „Nuty i nutki" — fea- 
tru małych form „Arabeska", 
pierwszych przedstawieniach 
Warszawie, teatrzyk wyjechał 

tournee po kraju.

Po
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CAF — fot. Matuszewski

Spadochroniarze Kong Le 
opanowali Vientiane

W piątek stolicę Laosu — 
Viehtiane opanowali spado­
chroniarze kapitana Kong Le, 
który w sierpniu br. dokonał 
zamachu stanu.

Kapitan Kong Le poinformo­
wał naród laotański, że za­
mach dokonany w Vientiane w 
dniu 8 bm. przez zwolenników 
Nosavana (płk Khouprasitha) 
został 
mocy 
oraz

zlikwidowany przy po- 
wojsk wiernych rządowi 

mieszkańców miasta. 
Le wezwał ludność do 

czujności wobec' dalszych za­
kusów ze strony imperialistów 
amerykańskich, Syjamu i ro­
dzimej reakcji.

Rząd Somanna Phouma raz je­
szcze potwierdził swoje zdecydo­
wanie prowadzenia polityki po­
koju i neutralności.

Sytuacja w Laosie jest jednak 
nadal napięta. Z Namkadinh, odle­
głego o 150 kilometrów od Vientia- 
ne, oddziały Nosavsna maszerują 
na stolicę. (PAP)

Afryka domaga się
uwolnienia Lumumby

a syiuacia w Sian!eyville

Uwaga obserwatorów koncentrowała się w piątek 
na Stanleyville, w związku z wygaśnięciem o godzi­
nie 15 terminu ultimatum, skierowanego przez zwo­
lenników Lumumby, którzy zażądali od Kasavubu, 
Mobutu i Dayala zwolnienia premiera Lumumby.

Cji

okalne władze wydały de­
kret w sprawie afrykaniza 

wszystkich urzędów i przed 
siębiorstw belgijskich. Agenci 
Mobutu i Kasavubu, przeważ­
nie Belgowie, zostali areszto­
wani. Pod pretekstem „ochro­
ny Europejczyków przebywa­
jących w Stanleyville” do mia 
sta kierowane są posiłki 
wojsk ONZ.

Jugosłowiański charge d’affai- 
res w Leopoldville opuścił w pią­
tek stolicę Konga wraz ze wszyst­
kimi członkami ambasady.

Korespondent Reutera po­
daje, że prezydent Ghany 
Nkrumah wystosował do Ilam 
marskjoelda pismo, w którym 
zażądał dokonania natychmia­
stowych zmian w dowództwie 
ONZ w Kongo.

Na nadzwyczajnym posie­
dzeniu stałego sekretariatu 
Organizacji Solidarności Na­
rodów Azji i Afryki przyjęto 
tekst deklaracji w sprawie 
sytuacji w Kongo.

„Narody Azji i Afryki —
czyniądeklaracja

ONZ odpowiedzialną za życie 
Lumumby i jego współpra­
cowników. Domagają się one 
bezzwłocznego uwolnienia Lu-

Kok XVI
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polskiego aluminium
Jak już informowaliśmy, zatwierdzono wstę­

pne założenia budowy zakładów aluminiowych 
w Koninie. Oto szczegóły projektu tej wielkiej 
budowy, która rozpocznie się już w przyszłym 
roku.

O decyzji zlokalizowania 
aluminiowego kombina­

tu w Koninie zadecydowało 
przede wszystkim sąsiedztwo 
potężnej elektrowni (proces 
produkcji aluminium jest jed­
nym z najbardziej „energo­
chłonnych” w przemyśle) oraz 
dostateczna ilość siły roboczej 
w tych okolicach. Ten wielki 
obiekt przemysłowy będzie pra 
ccwał w zamkniętym cyklu 
wytwórczym — od produkcji 
aluminium począwszy, która 
odbywać się będzie w oddzia­
łach elektrolizy i odlewni, a 
na przeróbce tego surowca koń 
cząc (w oddziałach prasowni, 
ciągami, produkcji elementów 
architektonicznych itp.). Tu 
wykonywane będą wyroby o ol 
brzymim znaczeniu dla przemy 
słu, a szczególnie dla motory­
zacji, stoczni, fabryk maszyno­
wych i kabli oraz dla budow­
nictwa.

Budowa konińskiego zakładu 
wydatnie przyczyni się do zli­
kwidowania importu alumi- 

mumby i rozbrojenia band 
Mobutu. Żądają przywrócenia 
do władzy prawowitego rządu 
i parlamentu kongijskiego”.

Z debaty w Radzie
Bezpieczeństwa

Delegat Mali Aw Mamadou li­
znął, że bezprawne aresztowanie 
premiera Lumumby było aktem 
hańbiącym, którego kraje afrykań 
skie nigdy nie wybaczą: Imperia­
liści zdają się zapominać — po­
wiedział Mamadou — że Lumum- 
ba jest symbolem nieugiętego dą­
żenia narodu kongijskiego do wol 
ności i niezależności. Wszystkie 
narody Afryki stoją po stronie 
narodu Konga.

Wydarzenia w Kongo — oświad 
czyi przedstawiciel Jugosławii 
Pavicevic — wymagają niezwłocz­
nego podjęcia kroków, które'po­
zwoliłyby na przywrócenie prawo­
rządności i ładu, jak również wy 
pełnienie przez ONZ zobowiązań 
w stosunku do republiki Kongo.

Zdaniem delegacji jugosłowiań­
skiej należy uzyskać 
premiera Lumumby 
członków prawowitego 
niezwłocznie usunąć z
Konga wszystkich 

zwolnienie 
i innych 
rządu oraz 
terytorium 
belgijskich

„specjalistów”; dowództwo ONZ 
powinno jednocześnie poddać re­
wizji swoją tzw. „politykę nie- 
mietzania zię”. (PAP)

Poznań 
sobota, 10 grudnia 1960

nium. Po uzyskaniu pełnej zdoi 
ncści wytwórczej w roku 1968. 
produkcja wyniesie 94 tys. ton 
rocznic.

Uruchomienie produkcji alu­
minium przewiduje się już je­
dnak w 1965 reku — osiągnie 
się wówczas połowę zdolności 
wytwórczej. Po roku 1965 od­
dane będą sukcesywnie do u- 
żytku dalsze wydziały.

W zakładach aluminiowych 
w Koninie zastosuje się szereg 
nowocześniejszych rozwiązań

Chińska delegacja partyjno-rzą- 
dowa z przewodniczącym ChRL, 
Liu Szao-tsi na czele — powróciła 
z Moskwy do Pekinu.

18 wybitnych pisarzy, artystów i 
uczonych radzieckich opublikowa­
ło oświadczenie, protestujące prze 
ciwko terrorystycznej działalności 
kolonizatorów w Kongo oraz do­
magające się natychmiastowego 
zwolnienia Lumumby.

Fod przewodnictwem wicepreze­
sa Rady Ministrów Piotra Jarosze­
wicza odbyła się w hucie im. Le­
nina ogólnopolska narada wielko- 
piecowników.

Premier Japonii Ikeda stwierdził, 
że nowy rząd Japonii nie zamie­
rza zmienić kierunku polityki za­
granicznej i wewnętrznej. Dodał 
on jednak: „Chcemy polepszenia 
stosunków z krajami socjalistycz­
nymi, w szczególności nawiązania 
stosunków handlowych z China­
mi”.

Amerykańskie towarzystwo naf­
towe „Texas Oil Company” prze­
kazało kontrrewolucjonistom ku­
bańskim przebywającym w Mia­
mi i innych miastach USA „dar” 
w wysokości 100 tys. dolarów.

Jak podaje dziennik „Wall Street 
Journal”, zamówienia Pentagonu 
na sprzęt wojenny Wzrosły osta­
tnio o 46 proc. Zamówienia te kosz 
tować będą podatników amerykań 
skich 5,2 miliarda dolarów.
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technologicznych, niż w hucie 
aluminium w Skawinie.

W „Koninie” zatrudnionych bę­
dzie ok. 4 tys. osób. Dla części za­
łogi wzniesione zostaną osiedla 
mieszkaniowe, a także szereg obie 
któw,socjalnych. (PAP)

Demonstracje i gwizdy ultrasów
powitały de Gaullea

W Algierze i Oranie — niespokojnie

Generał dc Gaulle rorooczął swą sześciodniową po­
dróż „inspekcyjną” w Aiyfterii od miejscowości Ain-

RAO'0
Temouchent. Jednocześnie
Francuskiej” przystąpił do

Podczas swego pobytu w 
Ain-Temouchent szef państwa 
spotkał się z wrogą reakcją 
ultrasów. Zabrzmiały gwizdy 
’ okrzyki „Algieria francuska”. 
Między ekstremistami europej­
skimi a ludnością muzułmań­
ską doszło do krótkiego ale 
ostrego starcia, któremu kres 
położyła interwencja policji.

W przemówieniu dla przedsta­
wicieli miejskich władz samorzą­
dowych de Gaulle ogłosił „stop­
niowe tworzenie Algierii algier­
skiej” oraz wezwał do głosowania 
„tak” w zapowiedzianym referen­
dum. Czyniąc wyraźną aluzję do 
demonstracji ultrasów prezydent 
oświadczył: „Krzyki i hałas — 
wszystko to nic nie znaczy”, decy­
duje „zdrowy rozsądek”, a nie 
„slogany i przestarzałe formuły”.

W Algierze demonstracje ob­
jęły poza okolicami uniwersy­
tetu dwie inne dzielnice mia­
sta. Doszło do poważnych utar 
czek z policją, którą uczestni-

PoLitaahmzaeia
Międzyszkolne warsztaty cie­

szą się dużą popularnością ucz­
niów szkół ogólnokształcących. 
W ramach politechnizacji nau­
czania zdobywają oni w tych 
warsztatach podstawową wiedzę 
techniczną. Na zdjęciu: nauczy­
ciel zawodu w jednej ze szkół 
lubelskich zaznajamia chłopców 
z techniką badania wytrzymało­

ści materiałów.
CAP — fot. Michocki

Wyniki konferencji 
mechanizacyjnej

Pracowicie spędzili trzy dni 
w Poznaniu przedstawiciele 
SIMP-u i SITR-u z całej Pol­
ski, poszukując właściwych 
dróg przyspieszenia realizacji 
bieżących zadań przemysłu w 
zakresie mechanizacji rolnic­
twa. Wysłuchali cśmiu refe­
ratów przedmiotowych, zwie­
dzili zakłady przemysłowe i 
zmechanizowane gospodar­
stwa rolne, woj. poznańskiego, 
żarliwie dyskutowali przez 12 
godzin nad istotnymi proble­
mami technicznej kultury wsi.

W trzecim dniu obrad tj. w 
piątek, czynny udział w dys­
kusji wzięli owaj wicemini­
strowie: rolnictwa — dr Ka­
zimierz Pawłowski i przemy-

mż. Antonisłu ciężkiego
Czechowicz. Pierwszy z nich, 
przedstawił zebranym struk­
turę roślinną w planie 5-let- 
nim oraz założenia planowe 
w dziedzinie mechanizacji pod 
stawowych procesów produk- 
cyjnych w rolnictwie, do cze­
go przemysł maszynowy musi 
się przystosować. Wicemini­
ster Czechowicz zapewnił z ko 
lei, że przemysł będzie robił 
wszystko co w jego mocy, by 
zapewnić rolnictwu odpo­
wiednie wyposażenie technicz­
ne i zaspokoić potrzeby mecha- 
nizacyjne.

Konferencja wysunęła siereg 
konstruktywnych postulatów pod 
adresem władz centralnych, insty­
tucji naukowych i przemysłowych 
oraz. Naczelnej Organizacji Tech- 
niezsnej. Chodzi teraz o to, aby 
te wnioski dotarły gdzie trzeba 
i zostały wzięte pod rozwagę. Wte 
dy, rozwój kultury technicznej 
wsi i rolnictwa nabierze żywsze­
go tempa. (kj)

ultrasowski ,,Front Algierii 
akcji demonstracyjnej.

cy demonstracji obrzucili ka­
mieniami. Policja odpowie­
działa bombami łzawiącymi. 
Około 200 uczestników demon 
stracji aresztowano.

W godzinach południowych za­
równo w Algierze, jak w Oranie 
wiadze wycofały policję z ulic. 
Jej miejsce zajęły oddziały armii 
francuskiej. Oddziałom towarzy­
szą wozy pancerne.

Trasa sobotniej podróży de Gaul- 
le’a jest trzymana w ścisłej tajem­
nicy.

Według doniesień agencji France 
Presse, komunikat ogłoszony w 
wyniku zebrania Biura Politycz­
nego Francuskiej Partii Komuni­
stycznej informuje, że sprawozda­
nie wypowiada się za głosowaniem 
„nie” w referendum. (PAP)

Czym handlujemy 
z Czechosłowacją?

9 bm. podpisano w Warsza­
wie protokół o wymianie to­
warów i płatnościach między 
PRL a CSRS na rok 1961. War 
tość wymiany towarowej w 
1961 r. przekroczy po raz pierw 
szy w handlu z CSRS kwotę 
1 mld. zł dewizowych.

Dostarczymy Czechosłowacji na. 
in. obrabiarki do metali, maszyny 
rolnicze, żurawie budowlane, ko­
parki, samochody „Żuk” i „Nysa” 
oraz węgiel, siarkę, cynk, warzy­
wa, owoce przemysłowe, artykuły 
konsumpcyjne.

Z Czechosłowacji będziemy im­
portować : urządzenia energetycz­
ne, samochody ciężarowe, trakto­
ry, narzędzia rolnicze, trolejbusy, 
samochody osobowe, motocykle, ce 
lulozę, włókno sztuczne oraz obu­
wie i rowery. (PAP)

Wilda i Nowe Miasto 
zakończyły spis

Jako pierwsze w Poznaniu 
zakończyły spis powszechny w 
swoich obwodach dzielnice Wil 
da i Nowe Miasto. Ostatni for­
mularz spisowy wpłynął do ko 
misarza spisowego na Wildzie 
wczoraj o godz. 18.35, a na No­
wym Mieście — o godz. 20. (b)

(Jak przebiegał spis w dziel­
nicy Nowe Miasto 
na str. 4).

czytaj
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ZE ŚWIATA POLITYKI

Marzenia ultrasów
Sakramentalne: „Proszę 

wstać, sąd idzie!” — 
było tym razem zbyteczne. 
Główni oskarżeni nie zja­
wili się na rozprawę. Zdu­
miał się trybunał, zdumieli 
adwokaci. Nawet ci ostatni 
nie wiedzieli o ucieczce 
swych mandatów za grani­
cę.

Mowa — rzecz jasna — o 
tzw. „procesie barykad”, w 
którym w stan oskarżenia 
zostali postawieni prowody 
rzy faszystowskiego spisku 
styczniowego w Algierii.

Ortiz, który uciekł do Bel­
gii, oświadczył, że proces 
paryski był „zdalnie kiero­
wany” przez Pałac Elizej­
ski. Tenże Ortiz zapowie­
dział utworzenie... VI Repu 
bliki. Krążą też pogłoski, że 
Lagaillarde i jego wspólni­
cy, którzy znani są, jako 

■ zdecydowani na wszystko 
działacze nacjonalistyczni, 
zamierzają utworzyć „Korni 
tet Algierii francuskiej na 
wygnaniu”.

Wyniki moskiewskiej narady
W centrum uwagi prasy światowej znajduje 

się nadal oświadczenie, opublikowane na zakoń­
czenie moskiewskiej narady partii komuni­
stycznych i robotniczych.

OSKARŻENI
„EMIGRUJĄ”

Przebieg i kulisy tego 
procesu są nader ciekawe 
nie tylko dla obywateli 
Francji. Bo oto, w trakcie 
procesu, trybunał kolejno 
uchyla areszt prewencyjny 
zastosowany wobec oskarżo 
nych, którzy kolejno „emi­
grują” za granicę. Ostatni, 
główny oskarżony, Lagail­
larde, po zwolnieniu z are­
sztu, również pozwolił so­
bie opuścić Francję i prze­
nieść do Hiszpanii. Prasa 
francuska szczegółowo opi­
suje kulisy tej ucieczki — 
przypominającej scenariusz 
do sensacyjnego filmu fa­
bularnego. Równocześnie ta 
sama prasa zastanawia się, 
kto był zainteresowany w 
ucieczce oskarżonych ultra­
sów i dochodzi do zaskaku­
jącego wniosku, że... rząd.

LEGALNY SPISEK

Lagaillarde w czasie pro­
cesu oświadczył, że: „Spisek, 
który się udał, uważa się za 
legalny, ten natomiast, któ­
ry się nie udał, staje się wy 
stępkiem”. A jak wiadomo 
— spisek (13 maja 1953 r.), 
„który się udał” i w którym 
uczestniczył również Lagail 
larde — wyniósł do władzy 
gen. de Gaulle’a...

Stąd też być może, jeden 
z głównych oskarżonych, 
przywódca skrajnych taszy 
stów w Algierii, Joseph

FAKTY 
z podtekstem

Wczoraj de Gaulle roz­
począł 8-dniową podróż po 

' Algierii. Będzie to na pew­
no jedna z trudniejszych po 
droży politycznych prezy­
denta Francji, (hal)

Moskiewska „Prawda” po­
święca temu oświadcze­

niu artykuł wstępny, pod ty­
tułem: „Marksistowsko - leni­
nowski program komunistów 
całego świata”. Dziennik pod­
kreśla, że oświadczenie nara­
dy partii komunistycznych i 
robotniczych, jest dokumen­

W Poznaniu o Tomaszu Mannie
O oznań. jako w ażny w skali całego obozu państw socja- 
1 listycznych ośrodek niemcoznawstwa, zawdzięcza wyso­

ką rangę w tej dziedzinie nie tylko Instytutowi Zachod­
niemu, lub Zachodniej Agencji Prasowej. Tym bardziej 
swemu Uniwersytetowi im. Adama Mickiewicza, na któ­
rym, poza Instytutem Historii, pracą badawczą oraz przy­
gotowaniem kadr specjalistów z zakresu tak potrzebnej 
nam wiedzy o sąsiadującym z nami narodzie, zajmuje się 
Sekcja Germanistyki Wydziału Filologicznego.

tem programowym całego 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego, dodaje no­
wych sił i energii bojownikom 
o wielką sprawę pokoju, de­
mokracji i socjalizmu.

Określając oświadczenie — 
jako doniosły marksistowsko- 
leninowski dokument między­
narodowego komunizmu — 
, Prawda” stwierdza, że oświad 
czenie to odegra olbrzymią 
rolę inspirującą ,i organizator­
ską, w walce o wielkie cele, 
stojące przed komunistami, 
klasą robotniczą, postępowymi 
siłami narodów wszystkich kra 
jów.

Potwierdza to rozpoczęta
wczoraj 
naukowa, 
związku 
rocznicą

ogólnopolska sesja 
zorganizowana w 

z niedawną piątą 
śmierci wybitnego

pisarza niemieckiego To-

pamięci wielkiego pisarza- 
humanisty, że przyczynia się 
do umocnienia przyjacielskich 
kontaktów pomiędzy młodymi 
germanistami trzech sąsiedz­
kich narodów. Z. S.

Dziesięciolecie PTTK
W dniach od 10 do 

Polskie Towarzystwo 
styczno-Krajoznawcze 
dzi jubileusz 10-lecia.

20 bm. odbędzie się 
szawie uroczyste

20 bm. 
Tury- 
obcho-

masza Manna. Choć gospoda­
rzem sesji jest Koło Nauko­
we studentów germanistyki 
przy Katedrze Historii Litera­
tury Niemieckiej UAM — 
kierow-mkiem Katedry jest 
doc. dr Maria Kofta — sesja 
ma w gruncie charakter nie 
tylko ogólnopolski ale i mię­
dzynarodowy. Referentami są 
bowiem obok przedstawicieli 
młodego pokolenia polskich 
germanistów z Poznania i 
Wrocławia, ich koledzy z Ber­
lina, Rostocku, Lipska i Pra­
gi. Na czele delegacji niemiec­
kiej stoi dr Manfried Hajduk 
z Rostocku, czeskiej — dr Ru­
dolf Toman z Pragi.

Trudno już po pierwszym 
spośród trzech dni obrad, pi­
sać o efektach tego poznań­
skiego spotkania. W każdym

„Peciąg przyjaźni** 
wraca do Warszawy

Po czterodniowym pobycie w 
Leningradziie uczestnicy „pociągu 
przyjaźni’’ z Polski opuścili to

TI7 artykule wstępnym dzień 
•’ nik chiński „Żenminżi- 

pao” stwierdza, iż wyniki na­
rady odpowiadają wspólnym 
dążeniom proletariatu między­
narodowego oraz narodów 
świata i odegrają doniosłą ro­
lę w mobilizacji wszystkich ko 
munistów i pragnących poko­
ju ludzi na całym świecie.i —

Ludność chińska z wielkim zain 
teresowaniem przyjęła oświadcze­
nie narady przedstawicieli partii 
komunistycznych i robotniczych.

A rtykuł wstępny w dzien- 
niku „Rude Pravo”, za­

tytułowany: „Dokument o e- 
pokowym znaczeniu”, głosi m.
in historyczne znaczenie

Szereg dzienników zacho- 
dnioniemieckich zamiesz 

cza streszczenie oświadczenia 
narady:

Informacje o oświadczeniu, dzień 
nik „Die Welt” opatruje nasila­
jącym tytułem: „Blok wschodni 
podkreśla konieczność wspólistnie 
nia. Manifest moskiewski: wojna 
nie jest nieunikniona”.

„Neue Rhein-Zeitung” podkre­
śla, że uczestnicy narady moskiew 
skiej postanowili zaktywizować 
walkę o zapobieżenie wojnie.

I udzkość może i musi zo- 
stać uwolniona od koszma 

ru wojny”, „Nowe możliwości 
osiągnięcia zwycięstwa socjali 
zmu” — takimi tytułami opa­
truje włoski dziennik „Unita” 
poszczególne rozdziały oświad­
czenia moskiewskiej narady 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, zamieszczając peł­
ny tekst tego oświadczenia:

Społeczeństwo Japonii prze 
jawia duże zainteresowa­

nie wynikami narady partii ko 
munistycznych i robotniczych 
w Moskwie. Prasa japońska 
szczególnie zwraca uwagę na 
te fragmenty oświadczenia, w 
których jest mowa o agresyw­
nym charakterze japońsko- 
amerykańskiego „układu o bez 
pieczeństwie”.

Dzienniki kubańskie: „Revolu- 
cion” i „Mundo” opublikowa­

ły na czołowych miejscach stresz­
czenie oświadczenia narady partii 
komunistycznych i robotniczych. 
W wielkich tytułach dzienniki pod 
kreślają: „pokojowe współistnienie 
albo wojna niszczycielska — inne­
go wyboru nie ma”. (PAP)

Ofo dwie pary krótkich wia­
domości:

Jak wiadomo z wcześniejszych 
doniesień prasowych, rząd NRF 
wypowiedział 1 stycznia 1961 ro­
ku umowę handlową z NRD, wa­
runkując wznowienie stosunków 
handlowych od „spełnienia pe­
wnych” postulatów przez NRD.

Ale oto premier Chruszczów 
oświadczył, że w wypadku, gdy­
by NRF nie cofnęła wypowiedze­
nia umowy o handlu z NRD, 
wówczas Związek Radziecki do­
starczy NRD w roku 1961 nie­
zbędnych surowców i towarów.

Rząd USA postanowił zdusić 
metodą nacisku ekonomicznego 
postępowy ruch na Kubie, ude­
rzając w najbardziej newralgicz­
ny punkt młodej republiki; przer 
wał zakupywanie na Kubie cu­
kru, który stanowi podstawowy 
produkt eksportowy młodego or­
ganizmu państwowego.

W związku z podpisaniem u- 
mowy o współpracy gospodar­
czej między Kubą a Chińską Re-
publiką Ludową ta ostatnia
zakupi u Kuby 1 milion ton cu­
kru.

I eszcze niewiele lał łemu łego
•* rodzaju „nieporozumienia 

gospodarcze” kraje kapitalistycz­
ne załatwiały przemocą, wszczy­
nały konflikt zbrojny, wzniecały 
rewolucję albo też w „najlep­
szym” wypadku stosowały blo­
kadę gospodarczą. Dziś represje 
chybiają celu. Jak czytamy też 
w oświadczeniu moskiewskiej 
narady przedstawicieli partii ko­
munistycznych i robołniczych: 
„zasadnicza cecha charaktery­
styczna naszych czasów polega 
na tym, że światowy system so­
cjalistyczny przekształca się w 
decydujący czynnik rozwoju spo­
łeczności ludzkiej”, (mj)

razie w ygłoszone w pierw-

w War- 
plenum

ZG PTTK z udziałem przed­
stawicieli GKKFiT, CRZZ o_ 
raz organizacji społecznych i 
młodzieżowych. W ciągu naj­
bliższych 10 dni odbędą się we 
wszystkich okręgach i oddzia­
łach PTTK uroczyste zebrania 
plenarne. (PAP)

szym dniu obrad referaty (E. 
Sredzińskiej i A. Lukomskiej 
z Poznania, P. Lenza z Wroc­
ławia, K. Molendy oraz S. To- 
pelmanna z Berlina, B. Wol- 
fowej z Pragi) oraz prowadzę 
ną nad nimi dyskusję, trzeba 
uznać jako zapowiedź wyjąt­
kowo udanej imprezy nauko­
wej.

Imprezy, która jest tym pięk 
niejszą formą oddania hołdu
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— Czy dowódca plutonu przekazał 

ci raport? — spytał Czapran.
— Nie.
— Kazałeś go obszukać?
— Tak. Raportu nie było. — Cze­

kałem, czy się zaczerwienię. Nie za­
czerwieniłem się. Poczułem na sobie 
wprawdzie badawczy wzrok Czapra- 
na, ale w odpowiedzi spojrzałem mu 
niewinnie w oczy. Pomyślałem: „On 
wic”.

— Paweł! — zawołałem. — Nalej 
nam po kieliszku.

Lipiec nie chciał pić. Odstawił swój 
kieliszek. Powiedział:

— To nic. Wniesiecie oskarżenie 
sami.

— Nic. Nie zrobię tego. I przypo­
minam, że Anklewicz został przedsta­
wiony do Krzyża Walecznych.

— W porządku — powiedział sucho 
major. — Mam nadzieję, że to wpły­
nie łagodząco na decyzję sędziów. 
Sporządzicie akt oskarżenia!

— Nie!
— Jak uważacie. Zrobiliście mi ka 

wał wywożąc dezertera. Nie będę tego 
tolerował! — Uderzył zgiętym palcem 
w stół. — Wy, wy sami wprowadza­
cie rozkład.

— Wywiozłem oskarżonego z upo­
ważnienia dowódcy pułku — powie­
działem. — Miałem coś do załatwie­
nia w prokuraturze armii. Nie wie­
działem, że chcecie zrobić ze sprawy 
Anklewicza pokazówkę dla celów 
umoralniających. Pokazówki mnie

miasto. Zwiedzili oni 
Smolny, Pałac Zimowy, 
nik „Aurora” i inne 
związane z tradycjami 
cyjnymi Leningradu, jak 
zabytki kultury.

W dniu 8 bm. „pociąg

m. in. 
krążow- 
obiekty 
rewolu- 
również

przyj aż -
ni” wyruszył w drogę powrotną 
do Warszawy. (PAP)

oświadczenia polega na tym, 
że uogólnia ono główne proce­
sy społeczne, zachodzące w 
świecie i ukazuje perspektywy 
ich dalszego rozwoju. Oświad­
czenie jest bojowym progra­
mem działalności wszystkich 
partii komunistycznych i ro­
botniczych.

Kara śmierci dla matkobójcy

Uwaga! Uwaga!
Przypominamy naszym- Czytelnikom, że doręczyciele, 

placówki pocztowe, Oddziały i Delegatury „Ruchu” 
przyjmują już przedpłatę na abonament „Głosu Wielko-
polskiego” na rok 1961 

miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

na

Pamiętajcie, że jedynie
stematyczne czytanie

dotychczasowych warunkach
12,50 zł;
37,50 zł;
75,— zł;

150,—zł.
prenumerata zapewni Wam sy­

.Głosu”. Zaprenumerować warto
tym bardziej, że wkrótce rozpoczynamy druk nowej fascy­
nującej powieści.

nie interesują. Jako polityk macie do 
nich prawo, ale ja, jako prokurator, 
zajmuję się wyłącznie anonimową 
sprawiedliwością. Dobrze się zresztą 
stało, że pojechaliśmy, bo dzięki temu 
udało się zlikwidować groźny desant, 
prawda? — Widziałem jak Lipiec 
żachnął się. Mówiłem niezmącenie 
dalej. — Powiedzieliście przed chwi­
lą, że wprowadzam rozkład. Mylicie 
się. Wprowadzam ład. Rozkład wpro­
wadza wiosna. Możecie spytać które­
gokolwiek prosektora i każdy wam 
powie, że nic nie przyśpiesza tak roz­
kładu ciał jak wysoka temperatura.

Czapran roześmiał się.
— To krętacz, majorze. Zarabiał 

miliony jako adwokat.
— Nie — zaprzeczyłem. — Nie. 

Proszę cię, Wacek, nie mów tak, bo 
major uwierzy i powie, że jestem 
obcy klasowo.

— Na razie tego nie powiedziałem 
— rzucił major. Czułem wzbierającą 
w nim wściekłość. Zatrzymałby teraz 
tę szyfrówkę z wnioskiem o odzna­
czenie, gdyby nie była już nadana. — 
Skoro nie chcecie sami wnieść oskar­
żenia, my je wniesiemy.

— Znakomicie — zgodziłem się. — 
Kto będzie świadczył?

— Podpułkownik Czapran i cho­
rąży Szumibór. Kapitanie Rykower, 
wy zredagujecie raport.

— Proponuję, majorze — powie­
działem — zrobić próbę procesu. 
Idzie o prestiż sztabu. Kapitanie, co 
napiszecie w raporcie? — spytałem 
Rykowera.

— Nie wiem. Nie mam pojęcia, co 
się tam właściwie stało.

Lipiec znów bił zgiętym palcem w 
stół.

— Napiszecie, że stchórzył w obli­
czu wroga. Raz! Że kiedy wszyscy 
poszli na tamtą stronę, on został na 
plaży. Dw°'

— Kto ' Jział? — spytałem.

— Są świadkowie.
— Kto?
— Czapran i Szumibór.
— Widziałeś? — spytałem Cza- 

prana.
— Nie.
— Ja też nie widziałem — wtrącił 

Szumibór.
Spytałem znowu:
— Czy jesteście pewni, majorze, źe 

on został na plaży? Może początkowo 
poszedł wraz z innymi na tamtą stro­
nę i tylko potem wrócił? Cofnąć się 
w bitwie — pod ogniem nieprzyja­
cielskim — to się każdemu może zda­
rzyć. Więc — został, czy też tylko 
wrócił?

— Tego nie wiem — przyznał Li­
piec. — Ale dowódca plutonu opo­
wiedział wam jak było — zwrócił się 
do Czaprana. — Wyjęliście przecież 
pistolet i chcieliście Anklewicza za­
strzelić.

Czapran przypomniał sobie:
— Galicki powiedział, że Ankle­

wicz został na plaży. Kiedy wrócił 
z tamtego brzegu, znalazł Anklewi­
cza na plaży.

— W tym samym miejscu, w któ­
rym go zostawił? — spytałem.

—• Chyba w tym samym.
— Jesteś tego pewny?
— Nie, pewny nie jestem.
— Czy nie mogło być tak, że An­

klewicz był po tamtej stronie, a 
potem cofnął się, kiedy wszyscy za­
częli się cofać? I że całe oskarżenie 
było pomyłką?

— Dowódca plutonu twierdził co 
innego.

— Dowódca plutonu mógł się mylić.
— Ale Anklewicz potwierdził jego 

słowa.
— Jesteś tego pewny?
— Dlaczego o to pytasz?
— Bo jeśli Anklewicz podczas pro­

cesu wyprze się tego, nie będziemy

9 bm. Sąd Wojewódzki w Poznaniu ogłosił wyrok 
w sprawie 18-letniego Wojciecha Kopczyńskiego, 
oskarżonego o dokonanie z premedytacją matkobój. 
stwa. Oskarżony został uznany winnym zarzucanego 
mu czynu i skazany na karę śmierci oraz utratę pu­
blicznych i obywatelskich praw honorowych na 
zawsze.

IZ opczyński przyjął wyrok bar 
dzo spokojnie. Jak się do 

wiadujtemy, mimo takiego za­
kończenia sprawy Mirosława 
Wiciakówna zamierza zawrzeć 
ze skazanym związek małżeń-

za kłamliwe, za usiłowanie wpro­
wadzenia czynnika emocjonalne-
go, co w razie przyjęcia 
rygodne — wpływałoby 
czo na wymiar kary.

za wia- 
za^adni-

ski.
Uzasadniając

przyjął, 
podaną 
śledztwie

wyrok Trybunał
jako prawdziwą wersję
praez oskarżonego

Oznacza to, że zbrod-
nia została popełniona nie w afek 
cie i pod nieobecność w miesz­
kaniu S^iciakówny. Twierdzenie 
oskarżonego, że w pokoju z.najdo- 
wała się Wiciakówna Sąd uznał

mieli żadnego dowodu na to, że kła­
mie. Jedyny bezpośredni świadek nie 
żyje.

— To prawda — przyznał Czapran. 
— Nie mógłbym go oskarżać z bez­
względnym przekonaniem.

Lipiec odezwał się:
— A jednak chcieliście Anklewicza 

zastrzelić na miejscu!
— To było przedwczoraj — powie­

dział Czapran. — Minęły dwa dni. 
Nie znajdujemy się teraz na linii 
ognia. Minęły całe dwa dni.

Lipiec zwrócił się do Szumibora:
— Chorąży, a wy?
Szumibór namyślał się.
— Nie pamiętam — powiedział 

wreszcie. — Nie, naprawdę nie pa­
miętam.

Wstałem.
— Majorze — zacząłem. — Bardzo 

mi przykro, ale śmierć podporuczni­
ka Galickiego przysłużyła się Ankle- 
wiczowi. Nikt z nas tej śmierci nie 
chciał. Nikt, bądźcie pewni. Ale tak 
się stało, że on zabrał ze sobą do gro­
bu tajemnicę postępku Anklewicza.

Major nie odpowiedział. Pijany 
Stepanenko zarnamrotał ze swojego 
fotelu:

— Znajetie li wy /fcawkazskuju 
nocz’? Niet, wy nie /znajetie kaw- 
kazskoj noczi. Zna/etie wy, szto 
takoje formalizm? Niet, wy nie zna­
jetie, szto takoje formalizm. Znajetie 
wy, szto takoje...

— Zamknij się, Stepanenko! — za­
wołał Kononow.

Pamiętałem dobrze, że Lipiec nie 
dał mi żadnej odpowiedzi, ale nie 
uważałem, by była konieczna. Wy­
grałem. Zdrowie, Kononow. Ale 
wódka obrzydliwa.
Czapran spojrzał na zegarek.

(Ciąg dalszy nastąpi) |35i

Motywem 
Trybunał - 
wszelkicn

zbrodni ustalił
- była chęć usunięcia 
przeszkód utruflniają-

cych seksualne wyżywanie się 
Kopczyńskiego. Wobec tego, że 
oskarżony okazał się niepopraw­
ny, a abrodni dokonał bez jakich­
kolwiek skrupułów, brak jest na­
dziei na reedukację i w związku 
z tym jedyną słuszną i sprawie-
dl iwą karą 
Winna ona

jest kara śmierci, 
być ostrzeżeniem dla

wszystkich ludzi pokroju Kop­
czyńskiego.

Ponieważ proces toczył się w 
trybie doraźnym wyrok jest pra­
womocny. Oskarżonemu przysłu­
guje jedynie prawo zwrócenia się 
z prośbą do Rady Państwa, która 
może zamienić karę śmierci na 
dożywotnie więzienie, (ak)

28.5 tys. lekarzy 
59 tys. pielęgniarek

9 bm. rozpoczął się VI kra­
jowy zjazd Zw. Zaw. Pracow- • 
ników Służby Zdrowia.

W służbie zdrowia zaszły w 
ostatnich latach poważne zmia 
ny — stwierdziła przewodni­
cząca Żarz. Gł. Związku — dr 
Irena Brzozowska. — Liczba 
^ekarzy medycyny w kraju 
wzrosła do 28.500, dentystów 
— do blisko 11 tys. Liczba le­
karzy medycyny, przypadają­
ca na 10 tys. mieszkańców — 
zwiększyła się z 6.7 w roku 
1955, do 9,5 w 1960 r. Pielęgnia 
rek pracuje obecnie ok. 59 tys. 
Przyrost łóżek szpitalnych wy 
raża się cyfrą ponad 20 tys. 
Nastąpiła również dalsza po­
prawa stanu zdrowotnego w 
Polsce, czego dowodem jest 
zmniejszenie się wskaźnika 
zgonów z 9,5 w roku 1957, do 
8.4 w roku 1958, na 1.000 mie­
szkańców.

Opieka zdrowotna nad ludnością 
pozostawia jednak jeszcze wiele 
do życzenia.

Pilnym problemem jest stworze­
nie przez resort planu równomier­
nego rozmieszczenia kadr lekar­
skich na wsi. (PAP)
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Państwo czy kościół?
Nie, nie chodzi o dokonanie wyboru... Ty 

tuł artykułu odnosi się do jednej szcze 
gólnej instytucji, posiadającej cechy 
i organizacji religijnej i organizacji 

państwowej — Watykanu. Watykan jest zara­
zem i państwem, wykraczającym jednak ze 
względu na swą specyfikę poza „normalny” typ 
państwa i jest też, jako kuria rzymska kierują­
ca całym kościołem, organizacją religijną.

Czterdzieści rztery ha... 
fArganizacja kościoła kato 

lickiego jest jedyna w 
swoim rodzaju i nie ma żad­
nego nawet przybliżonego od­
powiednika wśród innych 
wyznań. Istnieje wprawdzie je 
szcze w niektórych częściach 
naszego globu splot władzy 
świeckiej z duchowną, system 
teokracji, ale z reguły są to 
zjawiska bez większego zna­
czenia międzynarodowego, lo­
kalne. Natomiast równoczes­
ne spełnianie funkcji państwa 
i kościoła przez kurię rzym­
ską, ze względu na międzyna 
rodowy charakter kościoła ka 
tolickiego, pociąga za sobą re 
perkusje, wykraczające poza 
granice Wiecznego Miasta i 
Y/łoch i odbija się na życiu 
i stosunkach wewnętrznych 
wielu państw.

Watykan będąc państwem musi 
prowadzić określoną politykę, tak 
jak prowadzi ją każde państwo. 
Ponieważ zaś rzeczywisty zakres 
interesów państwa watykańskie­
go wykracza poza 44 ha obszaru, 
jaki ono formalnie obejmuje 
i sięga wszędzie tam, gdzie istnie­
je organizacja kościelna, elemen­
ty międzynarodowe w polityce tej 
muszą dominować.

Druga sprawa to kwestia wza­
jemnego przenikania się dzia­
łalności religijnej i politycznej, 
„watykańsko-państwowej”. Trud­
no byłoby nawet uważnemu ob­
serwatorowi przeprowadzić wy­
raźny podział między działalno­
ścią religijną a polityczną kościo 
la — tak dalece się ze sobą spla-

■ćjusza Cortesi, który na zle­
cenie Watykanu wywierał na 
rząd polski latem 1939 r. silną 
presję w celu uzyskania re­
zygnacji z Gdańska i „kory­
tarza pomorskiego” na rzecz 
Niemiec hitlerowskich.

Pozycja polityczna nuncju­
szy jest jednak o wiele silniej 
sza aniżeli pozycja „zwy­
kłych” ambasadorów i posłów. 
Nuncjusze mają przecież w 
danym kraju do dyspozycji 
cały aparat kościoła, stowarzy 
szenia i organizacje katolic­
kie i mogą poprzez ten aparat 
i te organizacje wpływać na 
politykę wewnętrzną okre­
ślonego państwa.

katolickiego . kościoła obok 
momentów religijnych rów­
nież polityczne. Specyfika ta 
wskazuje wyraźnie, że poli­
tyczna działalność kościcła to 
nie jakiś produkt uboczny za­
sadniczej akcji religijnej, czy 
też pozostałość z dawnych cza 
sów, tradycja przeniesiona z 
głębokiego średniowiecza. Nie. 
działalność polityczna kościo­
ła immanentnie związana jest 
z samą istotą kościoła kato­
lickiego.

Tłumaczy to dlaczego w 
wielu państwach, również 
burżuazyjnych, dochodzi do 
konfliktów państwa z organi­
zacją kościelną. Musi docho­
dzić do nich tam, gdzie ście­
rają się ze sobą dwie koncep­
cje polityczne, reprezentowa­
ne na jednym terytorium geo­
graficznym i społecznym przez 
dwie różne instytucje, z jed­
nej strony instytucję repre­
zentującą określone interesy 
narodowe, z drugiej zaś repre

Spółdzielnia Pracy „Pionier" w 
Opolu od 11 lat produkuje 
ozdoby choinkowe. W roku bie­
żącym już blisko 3 miliony sztuk 
ozdób choinkowych wysłano do 
Australii, Kanady, Sianów Zjed­
noczonych, Anglii, Francji i 

Szwecji.
CAF — fot. Okoński

P/oszę o głos! —------ =

Preludium
przestępstwa

— Tutaj chyba niczego 
nie załatwię, bo nikogo nie 
znam, ale tam pracuje zna­
jomy wiec wszystko p>ój- 
dzie jak z płatka...

Takie „mowy'’ są ra-

zentującą kosmopolityczne,

tają. Pociąga to 
konsekwencje w 
rządkowy wania 
jednej dziedzinie 
ścioła w drugiej.

za sobą i inne 
postaci podpo- 
działalności w 
interesom ko- 
Np. w okresie

drugiej wojny światowej hitlerow 
cy wymordowali setki polskich 
księży, ale Watykan utrzymywał 
dobre stosunki z hitlerowcami.

Więźniowie Watykanu
P aństwo watykańskie, któ- 
* rego tradycja sięga do 
istniejącego wieleset iat teo- 
kratycznego państwa kościel­
nego, zostało zlikwidowane 
przez burżuazyjno - demokra­
tyczną rewolucję we Wło­
szech w r. 1870. Rząd włoski 
po zajęciu resztek państwa 
kościelnego ogłosił tzw. „usta­
wę gwarancyjną”, zapewnia­
jącą papieżowi nietykalność 
osobistą, pewną rentę pienięż 
ną oraz prawo użytkowania 
pałaców watykańskich. Pius 
IX wyklął wówczas króla i ca 
łą dynastię sabaudzką, wyklął 
też wszystkich biorących u- 
dział w powstaniu przeciw 
państwu kościelnemu, a na 
znak protestu przeciwko likwi 
dacji jego doczesnego króle­
stwa ogłosił się „więźniem 
Watykanu”.

Spór papiestwa z państwem 
włoskim trwał do r. 1926 kie­
dy doszedł do porozumienia 
z Mussolinim, chociaż odma­
wiał zawarcia go konkretnie z 
poprzednimi rządami.

Państwo kościelne praktycz 
nie nie przestało istnieć rów­
nież w okresie między r. 1870 
a 1929. Istniało, gdyż było u- 
znawane przez szereg państw 
i działało tak jak działa nor­
malne państwo, rozwijając 
zwłaszcza żywą politykę za­
graniczną.

Od inkwizycji do 
„Collegium Russicum" 
p oza Sekretariatem Stanu 

i całą siecią dyplomatycz 
ną w Watykanie działa sze­
reg kongregacji, jak gdyby 
ministerstw, a specyfiką ich 
działalności podobnie jak w 
każdej niemal dziedzinie ży­
cia państwa watykańskiego 
jest zakres działalności wykra 
czający daleko poza Watykan 
i Włochy.

Z kongregacji tych na uwa­
gę zasługuje Kongregacja Sw. 
Officjum. Jej dziełem była 
niegdyś osławiona inkwizycja. 
Obecnie Kongregacja Św. Of- 
ficjum ściga wszelkie przeja­
wy nieprawomyślności wśród 
katolików.

Szczególne znaczenie ma 
Kongregacja Propagandy Wia 
ry, której celem jest m. iri. 
kierowanie akcją kościoła w 
krajach zamieszkałych przez 
ludność kolorową oraz for- 
mewanie polityki kościoła wo 
bec tych krajów. Osobne cele 
ma kongregacja zajmująca się 
krajami wschodnimi, w szcze 
gólności krajami obozu socja­
listycznego. Podporządkowane 
tej kongregacji osławione 
„Collegium Russicum” przy­
gotowuje duchownych do spe 
cyficzncj akcji w krajach so­
cjalistycznych nie ogranicza­
jącej się bynajmniej do dzia­
łalności religijnej, duszpaster 
skiej, czy nawet misyjnej.

„Uniwersalny" interes

Ten swoisty religijny a za­
razem polityczny dualizm 

funkcjonalny kurii rzymskiej, 
jej szczególna specyfika tłu­
maczy nam, dlaczego tak czę­
sto występują w działalności

czy jak kto woli „uniwersal­
ne” interesy papiestwa. W kra 
jach socjalistycznych spięcia 
te uzupełnione zostają star­
ciem dwóch zasadniczo od­
miennych koncepcji spolecz- 
no-ustrojowych .

WIESŁAW MAKOWSKI

Surląta jaz. niedaleko

Berlin wschodni. W czasie przedświątecznych zakupów 
przyjemnie jest pokrzepić się lodami...

Fot. — CAF

czej powszechne, przy czym 
„tam” może oznaczać rów­
nie dobrze sklep MHM-u 
jak i radę narodową. A 
także szereg innych urzę­
dów i instytucji. Za sło­
wem „załatwić” może się 
natomiast kryć kupno to­
waru bez stania w kolejce, 
uzyskanie biletu na oka­
zyjną imprezę czy natych­
miastowy engagement. I 
również wiele innych 
spraw...

Znajomości! Ah, jakże 
one ułatwiają życie braci 
Polaków. Ułatwiają za­
pewne, ale i... komplikują. 
Weźmy zresztą pierwszy 
lepszy przykład.

Oklep rzeżnicki. Wystar- 
czy zatelefonować, by 

znajoma wybrała najładniej 
szy kawałek cielęciny i 
włożyła go pod ladę. Będzie 
tu czekał dopóki nie zjawi 
się uprzywilejowany na­
bywca. Może przyjść o 
każdej porze (oczywiście 
mowa o godzinach otwar­
cia sklepu). I tak ominie 
kolejkę. Podejdzie do zna­
jomej, ta momentalnie wrę­
czy mu paczkę, on zapłaci 
i adieu! Ułatwienie? Tak, 
ale tymczasem ten, który 
stał w kolejce jako pierw­
szy i dlatego powinien otrzy 
mać najlepszy kawałek — 
dostaje gorszy. Dla któregoś 
tam „kolejkowicza” za­
braknie natomiast towaru.

uprzywilejowany nabywca., 
który nie potrzebuje czekać.

Oto druga strona medalu 
— krzywda.

Ułatwienie — kosztem in­
nych to właśnie charakte­
rystyczna cecha wykorzy­
stywania znajomości. Oczy­
wiście nie zawsze mamy do 
czynienia z przestępstwem, 
ale zawsze w takich wy­
padkach dochodzi co naj­
mniej do kolizji z etyką. 
Bo czyż postępuje etycznie 
zdun stawiając dobry piec 
tylko znajomemu, albo 
zakład pracy dając lepsze 
stanowisko znajomym dy­
rektora, a nie reflektantom 
bardziej do tego predesty­
nowanym ze względu na 
kwalifikacje? Pytanie chyba 
retoryczne, dodajmy tylko, 
że granica między taką ko­
leżeńską „usługą” a prze­
stępstwem jest bardzo 
płynna.

przeglądając prokurator- 
* skle wystąpienia, za­

poznałem się z paradoksal­
ną historią. Otóż w Prezy­
dium GRN Pólko (pow. 
Kalisz) od wielu lat utrwa­
lały się dziwne praktyki. 
Pracownicy, nie wyłączając 
sekretarza i przewodniczą­
cego, ot tak po znajomości, 
na prośbę petentów pis li 
im podania o ulgi w obo­
wiązkowych dostawach. Ba, 
nawet w końcu... utyręczali 
interesantów w składaniu 
podpisów na podaniach. Z 
kolei pracownicy Prezy­
dium rozpatrywali sporzą­
dzone przez siebie wnioski. 
Obiektywizm „gwaranta-

Zabraknie, choć 
przed otwarciem 
Zabraknie, bo

stal już 
sklepu, 

dzwonił

wany ...
Trudno 

rozważań 
kluzję:

to świetle tych 
o inną od tej kon 
wykorzystyuoanłe

Eksperyment 
pilskiego „Lumenu"

Znana w kraju Fabryka Żarówek 
„Lumen” wystąpiła ostatnio f cie­
kawym eksperymentem w zakre­
sie szkolenia kadr. Od nowego ro­
ku szkolnego 1960/61 w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej w Pile z inicja 
tywy „Lumenu” stworzono 3-let- 
nią klasę o specjalności żarówkar- 
skiej. Kandydatów przyjętych do 
szkoły Fabryka traktuje już jako 
swoich pracowników, zaliczając im 
okres szkolenia do stażu pracy 
oiaz wynagradzając pracę wyko­
nywaną w czasie zajęć praktycz­
nych. W ten sposób „Lumen” za­
pewnił sobie na przyszłość do­
pływ pracowników z przygotowa­
niem specjalistycznym.

Podobne szkolenie prowadzi Pil­
skie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego (specjalność odzieżo­
wa) i Parowozownia, która otwar­
ła w roku szkolnym l^so/61 klasę 
o specjalności ślusarza parowozo­
wego. (ZAP)

Dysproporcje służby zdrowia

Dyplomacja i... Iowy

Na terenie międzynarodowym
Watykan działa przede 

Wszystkim przez swój aparat 
dyplomatyczny. Nuncjusze i 
internuncjusze papiescy znaj­
dują się w z górą 50 krajach 
świata. Spełniają oni funkcje 
typowe dla „normalnych” am 
basadorów i posłów zwyczaj­
nych oraz posłów nadzwyczaj 
Pych. Natomiast przy Waty­
kanie jest akredytowanych 
około 40 przedstawicieli dyplo 
ńiatycznych różnych rządów. 
Przedstawiciele kościoła pod­
pisują z tymi państwami ukła 
dy międzynarodowe i dwu­
stronne umowy zwane kon­
kordatami. Jest więc Waty­
kan traktowany przez wiele 
Państw na równi z innymi or­
ganizacjami państwowymi. 
Nuncjusze papiescy starają się 
oddziaływać na stosunki mię­
dzynarodowe i wewnętrzne da 
ńrgo kraju. Pamiętna jest np. 
dla Polaków inicjatywa nun-

Czy lekarzy jest wciąż jeszcze za 
mało? To pytanie nasuwa się 
nieustannie — po prostu dlate­
go, że istnieją tereny, których 

ludność pozbawiona jest stałej opieki 
lekarskiej. Mamy już 30 tys. lekarzy. 
Są jednak zastanawiające dyspropor­
cje w rozmieszczeniu tej kadry. Na te­
renie wsi, zamieszkałych przez bez ma­
ła połowę ludności kraju, uplasowało 
się zaledwie 7 proc, ogółu lekarzy.

Z czego wynika taka sytuacja? Czy 
nie ma żadnych sposobów na to, by w 
najbliższym czasie złagodzić choćby 
ogromne różnice między stanem opieki 
zdrowotnej w mieście i na wsi?

Co nie zdało egzaminu?
V ablokowanie etatów lekarskich w 

stolicy i w niektórych miastach 
wojewódzkich nie zwiększyło automa­
tycznie kadry w mniejszych miejsco­
wościach i na wsi. Nie zdało również 
egzaminu moralne zobowiązanie rad 
narodowych do zapewnienia pracowni­
kom służby zdrowia (zwłaszcza tym 
pracownikom, których niedobór od­
czuwa dany teren), warunków miesz­
kalnych, zachęcających do osiedlania 
się na prowincji. Jedyne bodajże rady 
narodowe woj. bydgoskiego, budując 
nowe wiejskie ośrodki zdrowia, za­
bezpieczają, w nich mieszkania dla le­
karzy i pielęgniarek. Jest to przy tym 
województwo, mające — w porówna­
niu z innymi — dość nieźle postawio­
ną opieką zdrowotną.

W teorii pozostało również wyodręb­
nianie z nowego budownictwa dwu 
i pół procentowej puli mieszkaniowej 
— wspólnej dla pracowników służby 
zdrowia i nauczycieli. Jeżeli chodzi o 
pracowników służby zdrowia — przy­
działy były w minimalnym stopniu 
honorowane.

V" toś rzucił uwagę, że najrozsądniej 
jest powrócić do systemu naka­

zów pracy. Wówczas problem byłby 
rozwiązany. Czy istotnie byłby roz­
wiązany?

Administracyjne kierowanie ludzkim 
losem nie jest chyba wyjściem naj­
lepszym. Już raz sparzyliśmy się na 
takiej metodzie łagodzenia dyspropor­
cji w rozlokowaniu sił lekarskich. By­
ło mnóstwo oporów. Młodzi lekarze 
wysuwali m. in. słuszne zarzuty, że 
rzuceni gdzieś na głuchą prowincję 
nie mają możliwości kontaktów z kon­
sultantami wojewódzkimi, bo ci po 
prostu nie zaglądali do nich. Zawiniła 
również sama forma kierowania absol­
wentów na pierwszą w ich życiu pla­
cówkę i niedostateczne zabezpieczanie 
ich warunków mieszkaniowych.

Zdarzało się, że młody pracownik 
służby zdrowia, którego nakaz pracy 
zaprowadził do jakiegoś miesteczka — 
„odcierpiał” swoje trzy lata, mieszka­
jąc w dwuosobowym pokoju miejskie­
go hotelu (z tym, że prawie co noc 
dzielił pokój z innym przyjezdnym) —

a potem porzucał placówkę. Cóż dziw­
nego, że nakazy pracy w takim wyko­
naniu stały się postrachem i absolut­
nie nie spełniły roli akcji wycho­
wawczej.

I doświadczeni praktycy słusznie 
zwracają uwagę, że młody, lekarz, 

który po ukończeniu studiów odbywa 
roczny staż w szpitalu, powinien od­
być również dwu lub trzyletni staż w 
lecznictwie otwartym: w ośrodku zdro 
wia małego miasteczka lub na wsi. 
Może właśnie obowiązek takiego sta­
żu, z bezwzględnym zapewnieniem peł 
nej opieki młodemu lekarzowi, zdoła 
zlikwidować ohccne dysproporcje w 
rozmieszczeniu tej kadry?

Jeżeli jednak takie właśnie decyzje 
zostaną podjęte, to ich wykonanie nie 
może przybrać formy bezdusznego kie­
rowania do pracy. Władza terenowa 
musi przed przyjazdem lekarza za­
bezpieczyć mu warunki bytu. Społe­
czeństwo, pragnące mieć na swoim te­
renie lekarza, powinno wywrzeć na­
cisk na terenową władzę administra­
cyjną, aby ten, którego oczekują, spot­
kał się z przychylną postawą.

Nie zapominajmy bowiem, że czło­
wiek przekonany o swojej niezbęd­
ności i o tym. że jest oczekiwany — 
znacznie szybciej zdecyduje się na 
przyjazd, znacznie szybciej znajdzie 
wspólny język z nowym otoczeniem.

GRAŻYNA ZIELSKA

znajomości do załatwiania 
rozmaitych spraw zawiera [ 
zawsze potencjalną groźbę i 
popełnienia nadużyć.

Walka z opisanym tu zja­
wiskiem nie jest łatwa. Wy­
doje się, że jej skuteczność 
zależy od wytworzenia 
atmosfery bezwzględnego 
potępienia wszelkich form 
kumoterstwa. Musimy tę­
pić nie tylko kumoterstwo, 
ale także piętnować po­
błażliwość wobec tego zja­
wiska.

Oczywiste, że nie można 
zapominać o represjach. W 
związku z tym ośmielę się 
postulować pod adresem 
urzędów i instytucji bar­
dziej wnikliwe rozpatrywa­
nie wszelkich skarg i za­
żaleń dotyczących kumo­
terskich praktyk.

Są ludzie, którzy uwa­
żają, że walka z ku­

moterstwem to donkiszo- 
teria. Głośne sprawy likwi- 1 
dacji szeregu klik przeczą 
takiej opinii. Pewnie, że w 
wielu wypadkach położe­
nie kresu kumoterskim 
praktykom nie należy do 
rzeczy prostych. Nie zawsze I 
wystarczy jednorazowy i 
atak. Konsekwentne „pój- ( 
ście za ciosem” z reguły 
prowadzi jednak do pomyśl 
nego epilogu. I właśnie na­
leżałoby nam wszystkim 
życzyć konsekwencji i nie­
ustępliwości w zwalczaniu 
kumoterstwa — jednego z
najbardziej 
zjawisk.

aspołecznych

MICHAŁ ŁUCZAK

Zgłosiły się 
tylko dziewczęta

Nadodrzańskie miasto powiatowe 
Słubice zaczyna intensywnie roz­
wijać swój przemysł odzieżowy, 
umożliwiając mieszkańcom, 8 
zwłaszcza najmłodszym rocznikom 
produkcyjnym, zdobycie zawo­
du i dobrze płatnej pracy przy
szyciu konfekcji. przyszłym
roku Słubickie Zakłady Odzieżo­
we przemysłu kluczowego zostaną 
poważnie rozbudowane.

Natomiast już w br. zakład roz­
począł szkolenie przyszłych kadr 
krojczych i szwaczek. Przy za­
kładzie otwarta została w tym ro­
ku 3-letnia Zawodowa Szkoła Kra 
wiecka, a promocja pierwszych 
110 uczennic zbiegnie się z termi­
nem zakończenia inwestycji, w wy 
niku których dwukrotnie wzrośnie 
moc produkcyjna słubickich za­
kładów. Mimo, że' szkoła była po­
myślana jako koedukacyjna, u- 
częszczają do niej same dziewczę­
ta. (ZAP)
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Dwie piosenkarki, dwóch 
karzy, trio wokalne, duet

piosen- 
tanecz-

ny, orkiestra — to atrakcje zna­
komitego bukareszteńskiego ze­
społu „Malagamba", który zade­
monstruje swój program.po raz 
pierwszy w Polsce w 61 „Zga­
duj Zgaduli". Najwyższą nagro­
dą za trudy w wieloetapowym 
konkursie będzie udział w orbi- 
sowskiej wycieczce do Paryża. 
Nagrodę tę ufundowała Warszaw 
ska Fabryka Mydła i Kosmety­
ków „Uroda", która jest współ­
organizatorem radiowej kolejnej 
„Zgaduj Zgaduli". Impreza ta 
odbędzie się w Poznaniu dwa 
razy — 13 i 14 bm. o godz. 19 
w hali nr 9 MTP. Przedsprzedaż 

biletów prowadzą placówki 
Orbisu.

Fot. — „Głos”

Turnie) tańca 
towarzyskiego

Zarząd Polskiego Klubu Ta 
necznego w Poznaniu organi­
zuje 11 bm — godz. 20,15 w 
hali KKS „Lech” (ul. Matej­
ki) Turniej Tańca Towarzy­
skiego,, prowadzony przez prof. 
Mariana Wieczystego z Kra­
kowa. W turnieju po raz pier 
wszy wezmą udział pary ta­
neczne z Poznania. W progra­
mie przewidziano również po 
kaz tańca, w wykonaniu par 
z Krakowa, Warszawy i Wro­
cławia, które m. in. zademon­
strują najnowszy taniec medi- 
son.

Bilety nabywać można w 
„Orbisie”, w dniu przedsta­
wienia w kasie hali „Lecha”.

( w)

Kto pomoże?
Uczniowska Spółdzielnia 

Pracy „Pszczółka” przy PSS 
w Puszczykowie, która powsta 
ła w styczniu br, ma już nie 
małe osiągnięcia. Ponad 2G 
dziewczynek zrzeszonych w 
spółdzielni dzielnic zabrało się 
do pracy i w efekcie każda z 
nich zarobiła (od stycznia do 
czerwca br) po przeszło 200 zł. 
Pieniądze wykorzystano na 
wycieczki, kolonie lub zakup 
książek szkolnych.

W „Pszczółce” dziewczynki 
•wykonują czapki na karna­
wał, kostiumy dla dzieci, kur­
ki z waty itp. Obecnie pragną 
przystąpić do „produkcji” ma­
skotek, ale mę mogą otrzymać 
odpadów z filcu.

W Poznaniu jest wiele spół­
dzielni kapeluszniczych, które 
na pewno nie wykorzystują 
wszystkich skrawków filco­
wych. Może więc któraś z nich 
udostępniłaby zakup tego ma 
teriału „Pszczółce”? (an)

Zgubiono - znaleziono
P. Franciszek Grabiak znalazł 

5 bm. w godzinach popołudnio­
wych przy pl. Wolności rękawicz­
ki męskie; w taksówce nr 1174 
znaleziono legitymację służbową 
na nazwisko Janina Leśniczak. 
Oprócz tego, w redakcji naszej 
znajduje się bocik dziecięcy z pra 
wej nogi, płaszcz z futerkiem oraz 
kilka pęków kluczy. Zguby ode­
brać można: ul. Grunwaldzka 19, 
pok. 62. (i)

Nowe Miasto zakończyło spis
W Miejskim Biurze Spisowym od rana panuje ruch. 
’ * Zadzwonił telefon.

— Mówi Dzielnica Wilda. 
Spis zakończyliśmy w 24 re­
jonach. Ogólnie 85 procent 
prac jest na ukończeniu.

Kierownik Miejskiego Biura 
— Bogumił Ziółek, informuje 
nas. że w terenie rachmistrze 
zakończą prace dziś, 12 bm. 
zostaną zebrane arkusze spi­
sowe w Miejskim Biurze dL 
przeprowadzenia ostatecznej 
kontroli. Trudności w zasa­
dzie nie ma, choć zdarzają się 
jeszcze wypadki, na szczęście 
sporadyczne, np. niepodawa- 
nia niektórych osób zamiesz­
kałych we wspólnych mieszka 
niach. Ludność ; bardzo życz­
liwie przyjmuje rachmistrzów. 
Bardzo często częstuje się 
ich kawą czy herbatą.

Do biura weszła mieszkanka 
Jeżyc. Prosi o podanie miej­
sca, w którym by mogła uzu­
pełnić spis, gdyż w czasie po­
bytu rachmistrza, jej nie było 
w domu. Takich wypadków 
notujemy sporo — mówią pra 
cownicy biura. Świadczą one 
o poważnym traktowaniu spi­
su przez ogół mieszkańców.

Na Nowym Mieście zakoń­
czono spis w 172 obwodach. 
W dniu wczorajszym, według 
informacji kierownika Biura 
Dzielnicowego — Jerzego Du­
dy, ukończyło się prace w tere­
nie. Dziś przeprowadzona zo­
stanie kontrola arkuszy w re­
jonach i okręgach. Piewszy na 
Nowym Mieście zakończył spis 
obwód Kobylepolc. Jest to za­
sługa kierownika szkoły i 
jednocześnie kierownika ob- 

Jadwigi Kośmider,wodu
oraz miejscowych nauczycieli. 
Wiele pomogły tu pogadanki 
przeprowadzone z dziećmi na 
temat spisu. Sześciu nauczy­
cieli, 2 studentów, 1 uczeń 
technikum i 5 pracowników 
zakładów pracv nie miało też 
żadnych kłopotów.

O głębokim zaufaniu do 
rachmistrzów świadczą wy­
padki, w których mieszkańcy

Seminarium 
dla recytatorów

Związek Teatrów i Chórów Lu 
dowych, przy pomocy Wojewódz­
kiego Domu Kultury w Poznaniu, 
organizuje jednodniowe semina­
rium dla uczestników VIII Ogólno 
polskiego Konkursu Recytatorskie 
go. W spotkaniu, które odbędzie 
się 11 bm. o godz. 10 w Klubie 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go, PI. Wolności 5, mogą wziąć u- 
dział działacze amatorskiego ru­
chu recytatorskiego z Poznania i 
województwa: nauczyciele szkół 
średnich/ instruktorzy zespołów 
teatralnych i żywego słowa oraz 
recytatorzy indywidualni. W dniu 
tym wystąpi również Spółdzielczy 
Teatr Poezji z Ostrowa z fragmen 
tami nagrodzonego montażu utwo­
rów Juliusza Słowackiego.

Udział w seminarium bezpłatny. 
Koszty przejazdu oraz diety osób 
przyjeżdżających zwraca Zarząd 
Związku Teatrów i Chórów Ludo­
wych na podstawie wystawionej 
przez miejscowy Wydział Kultury 
delegacji, (na)

Dla miasta i dla siebie
Koniecznie o 19

d dwóch lat państwowe przedsiębiorstwa, objęte pla- 
V' nem centralnym, partycypują w kosztach inwestycji 

urządzeń komunalnych (wodociągi, budowa dróg, kanaliza­
cja itp.). Ten obowiązek, objęty ustaw’ą, odciąża choć w czę 
ści miasto w pokrywaniu niektórych kosztów związanych 
z rozbudową tych urządzeń, a koniecznych także zakładom 
pracy, jak i ich pracownikom.

W -ciągu omawianego okresu 
miasto uzyskało od zakładów 
pracy ponad 20 min. zł. Pie­
niądze te przeznaczono na 
uzupełnienie kosztów rozbu­
dowy starego ujęcia wody i 
ulicy św. Michała oraz budo­
wę linii tramwajowej na ul. 
Warszawskiej.

Przedsiębiorstwa, które po 
kry wały część tegorocznych 
inwestycji gospodarki komu­
nalnej wywiązały się już ze 
swoich obowiązków. W su­
mie 8 zakładów przekazały 
w tym roku ponad 5 min. zł 
na rozbudowę ujęcia wody. 
W listopadzie br. uzgodnio­
no udział niektórych zakła- 

podawali nawet ilości drobiu, 
które spis pomija.

W poniedzial.sk wieczorem 
zakończą się prace w dzielni­
cach. Pozostaną do opracowa 
nia zestawienia miejskie, (jk)

IVasz Czytelnik p. J. S., za- 
niepokojony powolnym 

tempem prac na Starym Ryn­
ku, dopytuje również czy 
wszystkie domki budnicze 
otrzymają zewnętrzne elewa­
cje? W ostatnim czas e przy­
stąpiono do tynkowania skrzy 
deł: południowego i północne 
go. a strona frontowa nadal 
szpeci swym wyglądem.

Możemy zapewnić, że w przy 
szłym roku i ta część dom- 
ków budniczych otrzyma no­
wą szatę. *
T) zeczywiście to jest pro- 

blem i może go rozwią-
za co zdobyłabyzać PKS,

sobie wdzięczność mieszkań­
Chodzi oców Czerwonaka.

zmianę rozkładu jazdy kursu 
jących na tej trasie autobu­
sów. Ludność Czerwonaka 
chcąc dostać się do Poznania 
do pracy na godzinę 7 musi 
wyjeżdżać o godz. 5.13. Na­
stępny bowiem pociąg odcho­
dzi o godz. 7.03. a przed godzi

kursują żaden auto-ną 7 nie 
bus.

Zmiana 
du jazdy

kolejowego rozkła- 
nie jest zbyt prosta.

Natomiast kursowanie auto­
busów, zwłaszcza podmiej­
skich, można chyba dostoso­
wać do potrzeb mieszkańców.

&

Mieszkańcy kilku ulic na 
Jeżycach przestaną w 

przyszłym roku tonąć w bło­
cie. Kapitalne remonty prze­
prowadzone zostaną na uli­
cach: Świerczewskiego (od 
Polnej do Al. Polskiej i na 
granicy miasta, Al. Polskiej, 
Szamotulskiej (od Szamarzew 
skiego do Marcelińskiej), Choj 
nickiej (od Słupskiej do Kic- 
krza) Podolańskiej 
skiej.

Słup-

*
IV ie tak prędko kinomani i 

ci wszyscy, którzy korzy 
stają z usług spółdzielni mie­
szczących sie w' pasażu „Apol 
lo” będą mogli dostać się do 
nich od strony ul. Ratajczaka. 
Ktoś „nawalił” z dokumenta­
cją na umocnienie stropu w 
pasażu „Apollo” i trzeba było 
przerwać rozpoczęte prace. 
Obecnie znów podjęto prace, 
ale oczywiście zakończenie ich 
zostanie opóźnione. Przewi­
duje się że dopiero za 5 do 6 
tygodni przejście to będzie 
ctwart/e dla publiczności. Małe 
zadanko, a duży wstyd!

Pieniądze z zakładów pracy 
na rozbudowę urządzeń komunaSnyck

dów w przyszłorocznej rozbu­
dowie i budowie urządzeń ko­
munalnych Poznania. Ogółem 
wpłynie 6.569 tys. zł. M. in. 
partycypować będą: „Gopla­
na”, Poznańska Fabryka Ma­
szyn Żniwnych, ZNTK i Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Ko 
bót Telekomunikacyjnych. Za­
kłady te pomogą przy budo­
wie kolektora junikowskiego i 
dróg oraz rozbudowie wodo­
ciągów.

Na cały okres planu pięcio­
letniego (od 1961 do 1965) 
przyznano na partycypację 
jednostek gospodarczych w 
inwestycjach komunalnych Po 
znania limit w wysokości oko­
ło 29 min. zł. Na przykładzie 
jednak przyszłorocznych udzia 
łów zakładów można przy­
puszczać, że suma ta jeszcze 
wzrośnie. W 1961 r. np. limit 
miał wynosić 5.200 tys. zł, a 
poszczególne resorty już przy­
znały 6.569 tys. zł.

Udział zakładów pracy w 
częściowym finansowaniu in 
westycji komunalnych po-

Od wczoraj - 
dodatkowa produkcja

Codziennie nadchodzą z po­
znańskich zakładów pracy 
meldunki o przedterminowym 
wykonaniu rocznych planów 
produkcyjnych.

Wczoraj Poznańskie Zakła­
dy Chemiczne zameldowały o 
zrealizowaniu tegorocznego 
planu. Do końca grudnia br. 
zakłady te wykonają dodat­
kową produkcję wartości oko­
ło 5 min. zł. (an)

INFORMUJEMY
Sekcja Rolniczo-Ekonomiczna Pol 

skiego Towarzystwa Ekonomiczne­
go zaprasza na odczyt prof. dr. 
Franciszka Kopecia pt. „Wyniki 
badań nad produkcyjnością rol­
nictwa krakowskiego”. Odczyt od­
będzie się 12 bm. o-godz. 18 w sali 
„Domu Chłopa”, Poznań, ul. Mic­
kiewicza 33.

Członkowie PSS mogą nabywać 
bilety na „Zgaduj-Zgadulę” z u- 
działem zespołu „Malagamba”, z 
5C-procentową zniżką, w wypoży­
czalniach PSS, w godzinach od 10 
do 16.

Zebranie plenarne czSonków 
ZBoWiD Wilda nie odbędzie się 
12 bm, lecz dopiero 19 bm. o godz.
18 sali Klubu Fabrycznego
HCP, ul. Dzierżyńskiego 217/219.

ZBoWiD dzielnicy Główna zwo­
łuje zebranie plenarne na 11 
bm. o godz-. 15 w świetlicy „Po- 
met”, ul. Krańcowa 15.

XXI sesja DRN Wilda odbędzie 
się 15 bm. o godz. 10 w sali 
ZNTK, ul. Robocza 4. Tematem 
sesji b=dżie ocena działalności 
Wydziału Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej oraz DZBM 
w zakresie remontu budynków.

Lefony

ULICZNY PIRAT
Pijany motocyklista Ryszard 

Dzikowski (zam. ul. Karwowskie­
go 2 m. 8) spowodował wczoraj o 
godz. 16.55 wypadek drogowy przy 
ul. Fabrycznej. Zderzył się on z 
samochodem osobowym „Skoda”. 
Motocyklista nie posiada prawa 
jazdy.

NA LUTYCKIEJ...
...zdarzyły się wczoraj dwa wy­

padki. Jadący konno M. Z. (zam. 
na Woli) spadł ze swego wierz­
chowca, doznając wstrząsu mózgu.
W poważnym stanie 
go do szpitala.

Zatrudniony przy 
wów na tej samej 

przewieziono

kopaniu ro- 
ulicy G. A.

(zam. ul. Sarmacka) został przysy
pany 
Jego 
ta la.

ziemią, która się obsunęła, 
również przewieziono do szpi

Na
SAMOBÓJSTWO

terenie Przedsiębiorstwa
Transportu 
wego przy 
letni St. B. 
21) popełnił

Budownictwa Tereno- 
ul. Bałtyckiej — 54- 
(zam. Wierzbowa 1 m. 
samobójstwo przez po­

wiezienie. (mi)

maga do przyspieszania roz­
budowy i budowy tych urzą 
dzeń. A jak wiadomo gospo­
darka komunałna w naszym 
mieście wymaga jeszcze wie 
le nakładów inwestycyjnych. 
Każda więc pomoc zakła­
dów przyczynia się do roz­
wiązywania tych trudności.

A. S.

Sukces „Goplany"
Załoga Zakładów Przemysłu 

Cukierniczego „Goplana” otrzy 
ma dzisiaj sztandar przechod­
ni i premie w wysokości 60 
tys. zł, w nagrodę za zajęcie 
w trzech kwartałach br. pier­
wszego miejsca we współzawod 
nictwie wśród kluczowych fa­
bryk tej branży. Wyproduko­
wała ona ogółem w okresie od 
stycznia do końca września br 
13.519 ton wyrobów w prze­
szło 120 asortymentach, z któ­
rych część wyeksportowała du 
różnych krajów.

Wyniki te uzyskała przy 
znacznym obniżeniu kosztów i 
podniesieniu jakości swoich 
wyrobów, m. in. dzięki zwięk 
szeniu wydajności i stosowa­
niu postępu technicznego.

Sztandar przechodni otrzy­
ma załoga „Goplany” od Za­
kładów Przemysłu Cukierni­
czego w Warszawie podczas 
uroczystości w Operze im. Me 
niuszki. W programie uroczy­
stości przewiduje się okolicz­
nościowy referat obrazujący 
rozwój poznańskiej fabryki. 
Załoga obejrzy także balet 
pt. „Jezioro Łabędzie”, (bl)

Poznaniacy 
nie szczęka ofiar 
na budowę szkól

W ciągu 11 miesięcy tego 
roku poznaniacy przekazali 
na budowę szkół Tysiąclecia 
18 942 tys. zł. Plan roczny zaś 
przewidywał zebranie około 
17 min zł. Wpływające obec­
nie świadczenia powiększają 
fundusz nie oojęty planem.

Jak dotąd najwięcej ofiaro­
wali mieszkańcy Starego Mia­
sta — 5.951 tys. zł, a następnie 
Wildy -— 3.953 tys. zł i Jeżyc 
— 2.474 tys. zł.

Ze świadczeń na SFBS naj­
lepiej wywiązują się zakłady 
pracy, spółdzielczość oraz mło 
dzież szkolna, która do końca 
października wykonała plan 
w 133 proc. Gorzej przebiega 
zbiórka wśród prywatnego 
rzemiosła i handlu. Dotych­
czas zrealizowano plan zaled­
wie w 30 procentach, (an)

Hócj, obwiło źel
Tak można by określić obecny, 
przedświąteczny kiermasz, jaki w 
kioskach przy ul. Czerwonej Ar­
mii (nar. ul. Ratajczaka] urządził 
„Dom Książki". Ta uliczna księ­
garnia oferuje klientem mnósfwo 
ciekawych książek, zarówno be­
letrystycznych, jak i o treści po­
pularno-naukowej. Bogato repre­
zentowana jest także literatura 
dziecięca, ta najbardziej poszu­
kiwana w okresie przedgwiazd- 
kowym. Również amatorzy no­
wości znajdą na kiermaszu 
wszystko to, co ostatnio poja­
wiło się na księgarskich półkach. 
Dodatkową atrakcję stanowi moż 
ność udziału w wielkiej loterii 
książkowej, gdyż poszczególne 
stoiska sprzedają losy tej loterii. 
Główne wygrane — pralki, tele­
wizory, zegarki oraz Imnóstwo 

interesujących, wartościowych 
książek.

— K Przychortzkł

T}oznań ma obecnie kil- 
* kanaście kin. Więk­

szość sal kinowych znajdu­
je się jednak na peryfe­
riach. W centrum liczbę kin 
można ustalić na palcach 
jednej ręki. Można także 
stwierdzić, żc wobec zniko­
mej ilości miejsc dla miłoś­
ników X Muzy należałoby 
bardziej dbać nie tylko o 
dobór repertuaru, lecz rów­
nież' o odpowiednie rozłoże­
nie seansów.

Przeglądałem ostatnio wy 
kaz kin i — w odniesieniu 
właśnie do tych „central­
nych” — ich rozplanowanie 
godzin wyświetlania fil­
mów. Najczęściej powta­
rzają się godziny: 15, 15.30, 
16, 17.30, 18, 20 i 20.15. Żad­
ne z wielkich kin nic roz­
poczyna seansu o godzinie 
19. Spytacie — komu to po­
trzebne i jaką miałoby to 
przynieść korzyść?

Niewątpliwie wielu oso­
bom nie sprawia różnicy, o 
której godzinie pójdą na in­
teresujący ich film. No bo 
jeśli mają wolne popołud­
nie wówczas sprawa godzi­
ny nie odgrywa roli. Ale 
cóż ma czynić olbrzymia 
rzesza kierowników skle­
pów i ekspedientek? Pra­
cownicy zdecydowar ej więk 
szóści naszych sklepów za­
jęci są codziennie do godz. 
18. Jeśli przeto zamierzają 
pójść do kina 
wyboru tylko 
czornc, o 20
20.30. Załóżmy 

— mają do 
seanse wie- 
lub nawet 
do tego, że

nie każdy pracujący w sklc 
pic mieszka w centrum i 
może po pracy udać się do 
domu, by dopiero stamtąd 
pójść na film, 
jeśli chodzi o 
szkające z dala 
— pozostajc im 
spektywa dwu 

Tak przeto, 
osoby mie- 
od centrum 
zawsze per-
lub

godzin czasu. Co w 
przypadku czynić?
można skorzystać ze 

więcej 
takim 
Latem 
spacc-

ru, ale zima nie bardzo na- 
daje się na dwugodzinne 
chodzenie po mieście.

Wyjście można znaleźć 
chyba o wiele prostsze — 
wyznaczyć w centrum choć 
by jedno z większych kin, 
w którym seanse wieczorne 
będą się rozpoczynały o 
godz. 19. Pracowników han­
dlu mamy w mieście kilka­
naście tysięcy. Przez wiele 
godzin muszą oni wystawać 
za sklepową ladą. Dla spo­
rej liczby’ kino stanowi je­
dyną rozrywkę. podczas któ 
rej można zapomnieć o zmę 
czeniu, w której znajduje 
się odprężenie po całodzien 
nej pracy. Nie sądzę, by 
zbyt przesadna była propo­
zycja ułatwienia im korzy­
stania z filmów w najbar­
dziej dogodnej porze, bez 

łataniawyczekiwania
przerwy między zakończe­
niem pracy, a wieczornym 
seansem.

OBSERWATOR

W Kawiarni Poetyckiej 
— J. Górec-Rosiński

Na najbliższym poniedział­
ku poetyckim Klubu „Od no­
wa”, który odbędzie się wy­
jątkowo o godz. 19 (o 20 spot­
kanie z popularnym aktorem 
Tadeuszem Fijewskim) wystą­
pi znany poeta i publicys! 
bydgoski, redaktor naczeln. 
pisma „Fakty i Myśli” J" 
Góręc-Rosiński. Wybór jo, 
wierszy ukaże się wkrótce ni 
kładem Wydawnictwa Poznań 
skiego. (na)

poniedzial.sk


Mironaio. xn. 1000

Pracownicy poszukiwani I
Szwajcara (oborowego) z odpowiednią prak­
tyką zatrudni zaraz Cukrownia „Środa” (Pozn.). 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia należy kie­
rować pod powyższym adresem. k8580
Inżynierów, techników, chemików, kosztory­
sowców’ w zakresie projektowania budownic­
twa wiejskiego, mechanizacji rolnictwa, prze­
mysłu rolnego — zatrudni zaraz Biuro Projek­
towo - Konstrukcyjno - Technologiczne Ośrod­
ka Postępu Technicznego w Czempiniu, ulica 
Świerczewskiego 11. Oferty nie przyjęte pozo­
staną bez odpowiedzi. " K8601
Inżyniera mechanika - konstruktora do Komór­
ki Postępu Technicznego poszukują Zakłady 
Przemysłu Cukierniczego „Goplana”. Zgłosze­
nia i omówienie warunków pracy w Z. P. C. 
„Goplana”, Poznań, ul. Wawrzyńca 11. K8613

Podkowa 
?i

WXX wieku 
?!

GŁOS WIELKOPOLSKI

Przedstawicieli do Działu Portretowego na 
dobrych warunkach przyjmie natychmiast Za­
rząd Spółdzielni Pracy Fotografów, Bydgoszcz, 
ul. Toruńska 30. K8622
Technika normowania (wymagane wykształ­
cenie średnie techniczne) oraz kwalifikowaną
maszynistkę do hali maszyn przyjmie od
1. I. 1961 r. Przedsiębiorstwo Robót Instala­
cyjnych Budownictwa Terenowego w Pozna-
niu, Aleja A. Bema 10. K8632
Mechanika maszyn biurowych ze znajomością 
naprawy maszyn, szczególnie maszyn księgu­
jących, zatrudni zaraz Narodowy Bank Polski, 
Oddział Wojewódzki, w Poznaniu. Warunki 
pracy i płacy oraz ewent. mieszkania do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste lub pi­
semne kierować należy do Wydziału Kadr 
O Woj. w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 12.

K8624

Dostawców
mogących przyjąć do produkcji w roku 1961

ORZĘOZIA KATALOGOWE
objęte cennikami MPC nr 56-Z/60 i 57-Z/6O z br.

poszukuje

ZJEDNOCZENIE PRZEM. NARZĘDZIOWEGO 
WARSZAWA, ulica Nowogrodzka 50

Zgłoszenia przedsiębiorstw państwowych, spół­
dzielczych i prywatnych — przyjmuje i udziela 
bliższych informacji: Wydział Planowania ZPN, 
■Warszawa, ul. Nowogrodzka 50, IV ptr., pok. 412, 

telefon: 89-411, wewn. 172.
K8457

Praca
Starszego ślusarza z całko-

Jedynym i niezawodnym atrybutem szczęścia 
jest trafnie zakreślony kupon „KOZIOŁKÓW" 
_________________________ K8617

^||lllllllllllllllllllllillllllllllll|lllllllllllllllll!llllll||^
DYREKCJA POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO 

zawiadamia

0 OTWARCIU OKRĄGLAKA 
w niedzielę, dnia 11 grudnia 1960 r., w godzinach od 10—18. 
MM OKRES ŚWIRT ORAZ HOWESO ROKU

POLECAMY PRAKTYCZNE UPOMINKI: 
KRYSZTAŁY, GARNITURY DO KAWY, PRODIŻE, 
PRALKI, ODKURZACZE, TKANINY JEDWABNE 
I WEŁNIANE, ODZIEŻ DAMSKĄ, MĘSKĄ 
I DZIECIĘCĄ ORAZ GALANTERIĘ I OBUWIE.

Sprzedaż

kach i szesnastkach do po­
jazdów konnych dostarcza 
A u tomctąl, Poznań - Jeżyce, 
M:5a 17, telefon 442-89.

8162-
Pianina od 5.000 zł sprze- 
óaje Magazyn Fortepianów, 
Czerwonej Armii 39. I5246g

dziecięce oraz
nowoczesne no

wymiary) poleca.

i OGŁOSZENIA DROBNE
Kiiry leghorny sprzedam, 
każdą ilość do 300 sztuk

peczta Miłosław, pow Wrze

Maszynę do szycia 550. zł 
oraz ładny materiał brąz 
(PeKaO) tanio sprzedani.

sina.
Sprzedam

25243p 
motocykle: 
125 i DKW

200 — dobrym stanie. Mie- 
rzvsław^ Hanisch, Grodzisk 
ńikp., Ulica Półwiejska 3.

m. 3

ni. 17078g
Motocykl WFM

82-11
Telefon

17106g

Lokale

Krawcowa — specjalistka do 
szycia biustonoszy potrzeb­
na na stałe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla i7014g.
Przyjmę ucznia Zakład Sto­
larski, Skrzypczak Jan, 
Św. Katarzyna, pow. Wro­
cław. K8670
Krawcowa przyjmie pracę

Tadeusz Przybylski, 
awek. 25249p

;0. Brzozowska.
A rui i i 
159QOg

17059g

Naiika i<a 25. 1656Ig

Rynny dachowe, rury, ko­
lana dó pieców, siatki ogro-

Tańców towarzyskich wy­
ucza. Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2, parter. 16496g

żyńskiego 266, sklep. 16684g
1’iytki posadzkowe oraz 
trasrarze żelazne sprzedam 
Poznań, Łukaszewicza 3 —

nię używaną. Poznań. Je­
życka 46 m. 6. 17052g
Sprzedam nowy motocykl 
„Junak" 18.000 zł, samo 
chód łfa 9. Łozowa 78 (Ho-

portiernia). 17069g
..Głowę1' do maszyny do 
“życia ..Singer" sprzedam. 
Chełmońskiego 17 m. 10.

17073g

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25239p.
Oborowy potrzebny zaraz. 
Mieszkanie zapewnione, Fe­
liks Buczkowski, Włostowo. 
pow. Mogilno. 25240p

Kupno

Zakład Bolesław

Drzewo — jesiony wiązy 
grube kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17109g.

Sk 'adnica. 16887g

wiat Kościan, 
raz ucznia.

ie za- 
25244p

Pomocnik i uczeń fryzjer­
ski potrzebni. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17068g.

Gabinet, sypialnię — stylo­
we kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 17108g.

Kupię samochód 
burg”, „P-70" h

Sprzedam samochód „Sko­
da ’ furgon 1101 5-osobowy, 
.w dobrym stanie. Poznań, 
świetlana 19. 16813g

Sprzedam akordeon Hoh- 
ner 120 basowy, maszynę 
do szycia wpuszczaną Sin­
ger, pralki SHL, Poznań, 
Żurawia 5 m. 12. !7040g
Sypialnię — jasną tar io 
sprzedam i buty oficerki. 
Przybyszewskiego 4.3a m. 15. 

17067g

Sprzedam każdą ilość grzej­
ników do c. o. Murowana 
Goślina, telefon 46. 17061g
Sprzedam krowę wysoko 
cielną 7-letnią. Janikowo, 
poczta Poznań 10. 17103g

Potrzebna gosposia do 4 
osób. Grabowski, Strusia 3 
m. 4. godz. 15 — 19. 17i07g

55.600 zł. Olech Walafczak, 
Piotrkowice, poczta Czem­
piń. pow. Kościan. 17081g

Sprzedam nową spawarkę 
acetylenową, komplet pal­
ników i węży. Bułgarska 56.

Cegłę paloną poleca Cegiel­
nia prywatna Żabikowo k 
Poznania, Kościuszki 59. 
___ _______ _ 17098g 
Sprzedam telewizor „Tur­
kus" z gwarancją. Ul. Sza­
marzewskiego 16 in. 3.
_____________________ - 17087g
Sprzedam tanio garaż z. bla­
chy falistej, dobrym stanie. 
Wiadomość: telefon 11-83, 
Poznań. 17086g
Łóżko żelazne białe, niklo-

tel. 645-33. 17055g
wane sprzedam. Poznań.

17076g

Dnia 7 grudnia 1960 r. zmarł nagle długoletni 
pracownik Biura Projektów Organizacji Gospo­
darstw Rolnych w Poznaniu 

mgr inż. Stanisław Babiński
W Zmarłym Biuro straciło wybitnego fachow­

ca, niezapomnianego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 grudnia br., 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
RADA MIEJSCOWA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO

BIURO PROJEKTÓW ORGANIZACJI 
GOSPODARSTW ROLNYCH

17176g

Dnia 8 grudnia 1960 r. zmarł w Panu, opa­
trzony Sakramentami św., po ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 60, mój najukochańszy 
i najdroższy mąż, brat, szwagier, zięć i wu­
jek, śp.

Alojzy Kubicki
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
na Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, RODZEŃSTWO I RODZINA 

Poznań, św. Szczepana 34, Szczecin.
17174g

Dnia 8 grudnia 1960 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik, przeżywszy lat 74

Józef Modry
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., o go­

dzinie 12.20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Załoga

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja
POZNAŃSKIEJ WYTWORNI PAPIEROSÓW 

K8654

Dnia 8 grudnia 1960 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w 70 roku życia, nasza naj­
droższa matka, teściowa, siostra, szwagierka, 
ciocia, babcia i prababcia, śp.

z Człapczyńskich

Maria Wroniecka
Pogrzeb Odbędzie się w poniedziałek, 12 bm., 

- • • -- -* z kaplicy cmentarza na Gór-o godzinie 
czynie.

Garbary

10,50

51.

ciężkim smutku pogrążone
DZIECI Z RODZINĄ

17189g

NIEDZIELĘ, dnia 11 grudnia 1960 r., o godzinie 10—16W

W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM
sklepy czynne będą w następujących godzinach:

dnia 12—17 grudnia, od godziny 9—19
w niedzielę, 18 grudnia, od godziny 10—18
w dniach od 19—23 grudnia, od godziny 9—19 
w dniu 24 grudnia, od godziny 10—16.

I POLECAMY NASZYM KLIENTOM

Ż PRAKTYCZNE UPOMINKI jak
kryształy, porcelana, szkło, sprzęt domowy, tka­
niny wełniane i jedwabne, odzież damską i mę­
ską, galanterię, obuwie damskie i męskie 
oraz artykuły dekoracyjne i wiele innych. 

K8673

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI 

zawiadamia

O OTWARCIU SKLEPÓW 
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PHD „JUBILER” 
w Poznaniu
poszukuje zaraz
GARAŻU

dla samochodu t-ob. 
marki „Warszawa”.
Oferty prosimy kie­
rować pod adresem 
dyrekcji w Poznaniu, 
Plac Wolności nr 3, 
telefon nr 521 - 82.

K8637

Sprzedam obszerny dom mie 
s.kahiy zelektryfikowany 
wraz z zabudowaniami go­
spodarczymi i ogrodem ’/: 
ha k. Obornik Wlkp. Adres 
">skaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I7628g.
Wielki wybór, domków-will, 
parcel, gospodarstw poleca 
Biuro Handlowe, Poznań, 
Kraszewskiego 9a. 16414g
Domki 1-rodzinne, parcele, 
gospodarstwa poleca-poszu- 
kuje „Fortuna", Poznań, 
Ratajczaka 30. 16450g
20 gospodarstw, 15 domów,
domków. cenie 60 do

Zamienię pokój, kuchnię,

kuchnią. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla

Samodzielne trzy słonecz­
ne pokoje, kuchnia, 2 bal­
kon', łazienka, c. o., cen­
trum zamienię na 2 pokoje 
wzgl. P/s, samodzielne tyl­
ko z członkiem Pozn Spół­
dzielni Mieszk. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, świerczewskie

Zamienię duży pokój z ku- 
chu ą, słoneczne, saniodzict 
ne na 2 pokoje z kuchnią 
Warunki do omówienia. Po­
znań, ulica Raszyńska 22 ni 
•T______________________ 17062g 
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią i łazienką — razem 69 
m! (instal. gaz., elektr.), 
słoneczne, frontowe na sa­
modzielne pokój i kuchnia 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1'7(177 g.

Ogrzewanego locum na o- 
kres zimowy poszukuje do­
jeżdżająca ekonomistka (e- 
went. gwarancję, referen­
cje). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17082g.

Dnia 8 grudnia 1960 
pieniach, przeżywszy 
skliwy wuj, śp.

Komunikaty
Obwieszczenie o licytacji ruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru VIII, Thiede Jerzy, mający kancelarię 
w Poznaniu, ul. Młyńska nr la, na podstawie 
art. 608 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 16 grudnia 1960 r., o godzinie 11, 
w Luboniu, ulica Stalingradzka 29, odbędzie 
się licytacja ruchomości składających się z: 
19 sztuk maszynek repasacyjnych, 6 butelek 
rozpuszczalnika „Nitro”, 1 wiertarki elektr., 
1 gilotyny do cięcia blachy, 1 lampy stojącej, 
1 wiertarki ręcznej, 1 stołu do repasacji poń­
czoch, 1 krzesła obrotowego, 1 szafki do adap- 
teru z adapterem, 1 toaletki, 1 radioodbior­
nika „Mazur”, 1 młynka turyst. do kawy, 1 ma­
szyny do szycia, oszacowanych na łączną su­
mę 50.000 zł, należących do ob. Eugeniusza Ja­
worskiego, zam. Luboń, ul. Stalingradzka 29. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K8671

251' 000 zł spiesznie poszu­
kuję. Pośrednictwo Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.
______________________ 17035g

5 parcel ■ po 5 mórg pszen­
nej ziemi, blisko cukrowni, 
roszarni, cegielni, okolicy 
Jarocina sprzedam spiesznie, 
po 5.000 zł morga. Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.

 17036g
Gospodarstwo 9 ha pszennej 
ziemi z łąką, sadem oraz 20 
ha, budynki masywne, zelek 
tryfikowane, dużej wsi, 
spiesznie, tanio, sprzedam 
120.000 zł. Zgłoszenia: Otrę­
ba, Jarocin, Kilińskiego 2.

17037g
Sprzedam dom t-rodzinny, 
3 pokojowy, 2.937 ni5 ziemi, 
w tym ogród. (Dwa pokoje 
i kuchnia wolne). Opaleni-
ca. Wyzwolenia 47.
formącje: Powstańca Koza­
ka 6. 17093g
Willa nowa, centralne o- 
grzewanie, wolne za-az dwu 
pokojowe, kuchnia, łazien­
ka, połowa — Jeżyce, 
250 000 złotych, willa dwu- 
mieszkaniowa, wolne zaraz 
mieszkanie Luboń przy Po­
znaniu 140.000 zł, dcm 4- 
izbowy, wolne mieszkanie, 
cgród Szczepankowo przy 
autobusie 160.000 zł — wy- 

J'ór korzystnych parcel po­
leca Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 16946g

r. zmarł po ciężkich cier- 
lat 79, nasz drogi i tro-

Jan Kłos
właściciel resztówki Dębe

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., o go­
dzinie 10,15 w Murowanej Goślinie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Dęba, Murowana Goślina, Poznań. 17143g

KOMUNIKAT
Rada Wydziału Farmaceutycznego Akademii 
Medycznej w Poznaniu, podaje do wiadomości, 
że w dniu 20 grudnia 1960 r., o godz. 16 w sali 
Hrynakowskiego Coli. Chemicum, ul. Grun­
waldzka 6, odbędzie się publiczna obrona pra­
cy doktorskiej mgr. farm. Janiny Grochmalic- 
kiej, adiunkta w Zakładzie Chemii Nieorga­
nicznej i Analitycznej, ubiegającej się o sto­
pień dr. farmacji. Temat pracy: „Badania nad 
trwałością roztworów kwasu laskorbinowego”. 
Promotor: doc. dr Aleksandra Smoozkiewi- 
czowa. Recenzenci: prof. dr Jan Wojciechow­
ski, Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznaniu; prof. 
dr Franciszek Adamanis, Akademia Medyczna 
w Poznaniu. Z pracą można się zapoznać w Bi­
bliotece Akademii Medycznej w Poznaniu, ul. 
Sieroca 10, I piętro. Wstęp na rozprawę wolny.

_______________________17014g
Kupię domek t-rodzinny w 
Kaliszu — wolny. Oferty: 
„Pofete-Restante” nr 164302.

Zguby

Zgubiono legitymację ubez- 
pięczeniową na nazwisko 
Halina Borowiec, wydaną 
przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w Poznaniu nr
Ś5708. 24962p

i Różne

Skóry lisie odfilcowuję. Leś- 
niczak, Poznań, Gajowa 10
ni. 6. 15280g

Telewizory, radioodbiorniki 
t rprawia szybko Warsztat 
Radio - Telewizyjny, Poz­
nań, Głogowska 50, w po­
dwórzu. I1627g
Garbuję, farbuję, uszlachet 
niam skóry baranie, lisie, 
nutni, inne futerkowe. A- 
dam Czyż, Poznań, Mokra 
I7a. narożnik Wrouieckiej 
(od Starego Rynku). 15995g
Radioodbiorniki
szybko, 
Summa,

fachowo
naprawia 
inżynier

Wielka 17, naroż­
nik Garbar. Wybór star­
szych typów lamp. 16510g.

Garbuję, farbuję wszelkie 
skóry futerkowe. A. Łuka­
sik, Poznań, Dworkowa 14, 
dojazd tramwajami 9, 11,

16. 16654g

Dnia 8 grudnia 1960 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, w 82 roku życia, śp.

Józef Dolatowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm., 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Częstochowska 2a m. 3, 

Wrocław, Kraków.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego drogiego męża, śp.

Kazimierza Graneckiego
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne z wigiliami w środę, 14 grudnia 
1960 r., o godzinie 7 w kościele Sw. Michała w Gnieźnie.

Krewnych i Znajomych zawiadamia z prośbą o modlitwę za drogiego 
Zmarłego

zona.
17002g

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie, śp.

JOZEFA 
KACZMARKA

a w szczególności Dy­
rekcji i Pracownikom 
Banku Inwestycyjne­
go, Delegacji Zw. Inw. 
Wojennych, Lokato­
rom, Krewnym, Przy­
jaciołom i Znajomym, 
za złożone wieńce i o- 
kazane współczucie

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

składa
ŻONA Z RODZINĄ

17043g
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Gród i — zamki ।
Pisaliśmy w jednym z odcinków naszego przewód- I 

nika, że pierwszym w Poznaniu zamkiem książę- . 
cym był ten, który na Górze Przemysława posta­
wił w XIII w. Przemysław I. Ale przecież począ- I 

tek Poznania stanowił gród na Ostrowiu Tumskim, na 
prawym brzegu Warty, między jej dawnym korytem, ' 
a rozlewiskiem Cybiny. Pierwęzy gród, zaczątek później- | 
szego wielkiego miasta, powstał w IX w. Był to już wów- ( 
czas silny ośrodek władzy feudalnej w okresie tworzenia ' 
się Państwa Polskiego. Tutaj w 968 r. Mieszko I wzniósł , 
grodzisko i pierwszą świątynię chrześcijańską, na ktęrej 
miejscu stoi dzisiejsza katedra. I

Jak na ówczesne czasy, siedziba księcia na Ostrowiu . 
Tumskim była niezwykle okazała, zarówno z uwagi na ' 
zajmowaną przestrzeń, jak i monumentalne budownictwo. | 
Zespół zabudowań opasywały silne, kamienno-drewniane 
wały. Wokół tego warownego grodu skupiała się ludność • 
rzemieślnicza, a funkcje handlowe przejęły powstające i 
osady targowe, znajdujące się przy najruchliwszych trak­
tach kupieckich. 1

Warto jeszcze kilka słów poświęcić późniejszemu zam- , 
kowi na Górze Przemysława. Przez szereg wieków speł­
niał on bowiem rolę rezydencji panujących władców Pol- | 
ski. W zamku tym przebywali gościnnie: Władysław Ja­
giełło z Jadwigą, Zygmunt Stary, Zygmunt August, kró- 1 
Iowa Bona, a także Henryk Walezy, którego podejmo- | 
wano tu w 1574 r. w czasie przyjazdu do naszego kraju. 
Natomiast w końcu XV w., Jan Olbracht ode- ' 
brał na Górze Przemysława hołd od mistrza Zakonu ; 
Krzyżackiego. Zamek, kilkakrotnie niszczony i odbudo- 
wywany, stracił swe znaczenie i okazałość. Bezpośrednio I 
przed II wojną światową mieściło się na Górze Przemy- । 
sława Archiwum Państwowe, spalone doszczętnie w 1945 
r. Obecnie trwa odbudowa Zaniku^ częściowo według | 
przekazów z XVIII w., kiedy to Kazimierz Raczyński 
przebudowywał gmach. Niestety, z braku innych doku­
mentów i rysunków, część budowli, która ma w przy- | 
szlości stanowić oddział Muzeum Narodowego, nosić bę­
dzie charakter na wskroś nowoczesny 1

I wreszcie czasy nowsze, w których miasto uzyskało । 
jeszcze jeden gmach, bynajmniej nie stanowiący cudu ar- j 
chitektury. Mamy na myśli wzniesiony w 1910 przez nie­
mieckiego zaborcę Zamek przy obecnej ul. Czerwonej ' 
Armii. Nazywamy go teraz Nowym Ratuszem, gdyż po । 
wojnie, w 1945 r. stał się siedzibą władz miejskich — 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania. Mnomraom I 
Gmach posiada cechy budowli ncoromańskiej 9 ।
i w okresie zaborów był rezydencją pruskiego B TO
cesarza. W okresie międzywojennym Zamek u 0 I 
stanowił własność Uniwersytetu Poznańskie- | .
go. W budynku mieści się kilkaset pokoi 1 sal, I 
a jedna z największych, tzw. tronowra, nie 9 B | 
może się doczekać przebudowy na salę wido- H 
wiskowo-imprezową. | ____ I ■

11....  " I

— — — Tu odciąć! — — —• — —J ; — — — — — —

PRAGNIEMY SPOKOJU

Może po przeczytaniu te­
go listu rodzice dzieci z 
podwórza przy ul. Marce­
lego Mottego 7, 7a i Łuka­
szewicza 15 i 17 w Pozna­
niu będą więcej zwracali 
uwagi na ich zachowanie. 
Dorny o tych numerach na­
leżą do jednego podwórza, 
więc dzieci jest tu niemało. 
Nie liczę tych do lat 11, ale 
od 14 do 18...

Otóż wspomniane „dzie- 
ct”, to w dużej większości 
wyrosłe łobuziaki, roztrze­
pane wyrostki, bez pojęcia 
o elementarnych zasadach 
zachowania. Włóczą się po 
bramach, piją alkohol, palą 
papierosy i w dodatku nie 
dają spokoju mieszkańcom 
w przejściu przez bramę. 
Zaczepiają także starszych. 
Hałasy, krzyki i śmiechy, 
to częste zjawisko w naszej 
posesji. Pukają do okien i 
dokuczają przy wyjściu. 
Zdarza się bardzo często, że 
interweniujemy u dozor- 
czyni i u rodziców tych 
„dzieci’. Jak dotąd bezsku­
tecznie.

Z. Cz.
Poznań

Pcmnik 
dla fensena

Społeczeństwo duńs­
kie ufundowało pomnik 
dla uczczenia pamięci, 
tragicznie zmarłego, 
młodego kolarza Knuda 
Jensena. RepreźentowaJ 
on Danię na Olimpia­
dzie w Rzymie. Po bie­
gu na 100 kilometrów, 
zesłabł, stracił przy­
tomność i zmarł. (p)

Kio z Lim v O Bidze koszykówki

Rozgrywki o mistrzostwo ligi ośrodkowej mężczyzn 
i kobiet dobrnęły do półmetka. Ostatnia kolejka spot­

kań koszykarzy skomplikowała nieco sytuację na czele ta­
beli. W olecnej chwili cztery zespoły mają równą ilość 
punktów. Górnik Wałbrzych zwyciężając Olimpię Poznań 
i Gwardia Wrocław wygrywając z AZS-em Poznań zapew­
niły sobie równy start z poznańskimi drużynami w decy­
dujących bojach drugiej rundy.

Plon wyprawy Lecha
I Piłkarze poznańskiego Lecha rozegrali na Węgrzech już
* cztery spotkania. W ostatnim przegrali z czternastą dru­

żyną grupy wschodniej II ligi węgierskiej — Vasasem Sze- 
kestehevar 1:2 (0:2). Bramkę dla poznaniaków zdobył Barto 
szak, który w tym meczu był najlepszym graczem na boi­
sku. W zespole Lecha wyróżnili się ponadto Kaczmarek i 
Anioła (grał tylko w drugiej połowie).

Lechici' rozegrali dotychczas 
na Węgrzech cztery spotkania. 
Przypominamy wyniki: remis 
2:2 z Erzsebet, zwycięstwo 1:0 
z Banyasz Komo i porażki 1:3 
z Eloere Budapeszt i 1:2 z Va 
sasem Szekestehevar. Ogólny

KONGRESEM 
TE EH NI KI

Postulaty gnieźnian
W tych dniach odbyło się 

przedkongresowe zebranie ak­
tywu techniczno-gospodarcze­
go Gniezna. Po referacie inż. 
Kaczmarka (z SITP-Poznań) 
w którym omówił on rolę i po 
stawę technika w rozwoju po 
stępu technicznego i racjonali 
zacji, wywiązała się żywa dy 
skusja, w której udział wzięło 
12 osób.

W dyskusji postulowano m. 
in. palącą potrzebę zorgani­
zowania w Gnieźnie między­
zakładowego klubu techniki i 
racjonalizacji, a przy nim 
sekcji informacji technicznej. 
Brak punktu wymiany infor­
macji między zakładami gnief 
nieńskimi (i nie tylko gnieź­
nieńskimi) powoduje duży roz 
rzut powiązań kooperacyjnych 
i usług, niewykorzystanie zbio 
rowych możliwości przemysłu 
gnieźnieńskiego w zakresie wy 
konawstwa aparatury, części 
zamiennych, szkolenia zawodu 
wego itp.

Zarówno w referacie jak i 
w dyskusji, mocno podkreśla­
no wagę autorytetu technika 
w zakładzie, jako centralnej 
figury w realizacji produkcji 
i planów postępu technicznego. 
Technik winien być dla zało­
gi przykładem obowiązkowo­
ści, koleżeńskości, socjalistycz 
nego stosunku do pracy, do 
mienia społecznego i ludzi. 
Technik musi stale podnosić 
kwalifikacje załogi i uczyć się 
samemu. Rozwój wiedzy tech­
nicznej dokonuje się bowiem 
ostatnio w tak szybkim tem­
pie, że każdy kto opiera się 
tylko na wiedzy zdobytej 5 czy 
10 lat temu w uczelni, prze- 
staje się liczyć w nowoczes­
nej produkcji. Mało — ciągnie 
ją wstecz!

Zebrani wyrazili także swój 
niepokój z powodu wąskiego 
zakresu nowego budownictwa 
przemysłowego w okręgu gnie 
żnieńskim. Poważne plany mc 
dernizacji starego przemysłu 
przy dużym wzroście zaludnię 
nia stworzą w niedalekiej przy 
sżłości problem nadwyżki rąk 
do pracy. Stąd konieczność za 
planowania budowy przynaj­
mniej jednego nowego zakła­
du w tym okręgu, który by

I mógł już istniejące potencjo- 
nalne rezerwy siły roboczej

I wykorzystać, (pch)

Apel E. Paukszty
Na zlecenie Rady Naczelnej 

TRZZ, opracowuję dla potrzeb Po­
lonii Zagranicznej monografię li­
teracką Ziemi Lubuskiej. W związ­
ku z powyższym, zwracam się do 
wszystkich, dysponujących bądź 
publikowanymi, bądź pozostający­
mi w maszynopisie tekstami lite­
rackimi, związanymi z przeszłością 
i dniem dzisiejszym Ziemi Lubu­
skiej, z uprzejmą prośbą, by po­
siadane materiały zechcieli przesy­
łać na mój adres: Poznań, Litew­
ska 17—5. W grę wchodzą zarówno 
fragmenty większych całości, jak 
.samodzielne opowiadania, reporta 
że literackie, legendy i klechdy, 
baśnie ludowe, utwory poetyckie, 
zbeletryzowane relacje historycz­
ne, wspomnienia itp.

Zaznaczam, że po ewentl. wy­
korzystaniu, wszystkie nadesłane 
mi materiały zostaną zwrócone 
właścicielom. Teksty publikowane 
będą honorowane według obowią­
zujących stawek autorskich.

Wszystkim, którzy zechcą dopo­
móc w możliwie najpełniejszym 
uwzględnieniu tego, co cenne w 
dorobku piśmienniczym Ziemi 
Lubuskiej, z góry serdecznie dzię 
kuję.

Eugeniusz Paukszta

Właściciel zawodowej drużyny 
koszykarzy amerykańskich „Har- 
lem Globetrotters” (czarne błys­
kawice) zaproponował na przyszły 
rok występy tego zespołu w Pol­
sce.

50 milionów zawodników ra­
dzieckich startować ma w przy­
szłym roku w różnych imprezach 
organizowanych w ZSRR.

Do kadry koszykarek przed me­
czem z Włoszkami powołano 18 
zawodniczek w tym Logę i Ra­
tajczak z Lecha. Majewską i O- 
stańską z Olimpii oraz Dolatę z 
AZS Poznań.

Władze miejskie Zakopanego 
już teraz szukają kwater dla go­
ści, którzy przyjadą na narciar­
skie mistrzostwa świata w 1962 r.

Dziewięć wyników ponad 80 
metrów osiągnął w tym roku Ja­
nusz Sidło w rzucie oszczepem.

Jugosłowianie zaproponowali ro 
zegrańie w lutym lub w marcu 
międzypaństwowego spotkania 
bokserskiego z reprezentacjami 
Polska na dwóch frontach.

bilans: zwycięstwo, remis i 
dwie porażki; stosunek bra­
mek 5:7.

Podczas tournee przeprowa­
dzono w Lechu kilka ekspery­
mentów: m. in. prawoskrzy- 
dłowy Bartoszak grał w me­
czu Eloere jako prawy pomoc 
nik; na środku ataku grali 
Anioła, Witczak lub Wojcie­
chowski.

Jak informuje nas sekreta­
riat KKS Lech, piłkarze mają 
powrócić z wyprawy na Wę­
gry w dniu dzisiejszym, (w!

Rewia młodych 
pięściarzy

Pięściarska reprezentacja ju­
niorów Poznania w wałce o tytuł 
drużynowego m:strza Polski nie 
stoi jeszcze na straconej pozycji. 
Poznań i Lublin moją obecnie po | 
6 punktów, jednak lubliniacy ma­
ją nieznacznie Korzystniejszy sto­
sunek punktów małych.

Poznań rozegra w niedzielę 11 
bm, o godz. 11 w Hali MTP nr 9 
swój ostatni mecz z cyklu tych 
rozgrywek. Przeciwnikiem Pozna­
nia będzie drużyna Łodzi. Jedno­
cześnie na Wybrzeżu zmierzą się 
zespoły Lublina z Gdańskiem. 
By zdobyć pierwsze miejsce w 
turnieju o Puchar GKKFiT, któ­
rego obrońcą Jest reprezentacja 
Poznania, musi ona uzyskać (przy 
równoczesnym zwycięstwie Lu­
blina) więcej małych punktów i 
uplasować się na pierwszym miej­
scu.

Na marginesie tego ostatniego 
meczu dla ścisłości chciałbym 
dodać do sprawozdania zamiesz­
czonego w „Expressie Poznań­
skim” z dn. 6 bm. (antor — „dan”) 
. sprostować, że po pierwsze mecz 
Gwardia — AZS zakończył się po 
szalenie emocjonującej walce suk 
cesem wrocławian dopiero po 
drugiej dogrywce; po drugie to 
nie gospodarze przystąpili do gry 
z wielką energią lecz akademicy, 
którzy mieli już w 30 minucie gry 
18 punktów przewagi i jedynie 
desperacki zryw gwardzistów, po­
party bardzo brutalną grą, zwła­
szcza zawodnika Miodowskiego, 
pozwolił im zdobyć wyrównanie. 
A na koniec dodać, trzeba że 
środkowy Stawinoga nie należał 
tym razem do najlepszych graczy 
swej drużyny.

Koszykarze ligi ośrodkowej ro-J 
zegrają przed końcem roku jesz­
cze dwie kolejki spotkań drugiej 
rundy rozgrywek. W meczach 11 
bm. na pierwszy plan wybija się 
spotkanie AZS Poznań z Górni­
kiem w Wałbrzychu. Gospodarze 
którzy przegrali w pierwszej run­
dzie w Poznaniu dość dużą różni­
cą punktową na pewno zechcą w 
meczu niedzielnym zrewanżować 
się za poniesioną porażkę.

Pozostałe drużyny czołówki ma­
ją łatwiejsze mecze. Olimpia gra 
w Kaliszu z Ostrovią, a Gwardia 
jedzie do Zielonej Góry. W obu 
tych meczach goście są zdecydo­
wanymi faworytami.

W lidze kobiecej zespoły wroc­
ławskie AZS i Slęza prowadzą 
zdecydowanie i one też bez wąt­
pienia będą walczyć o awans do 
ekstraklasy, (stab)

CO DZIEft NIESIE

Grudzień Imieniny
Julii,

10 Marii

Słońce:

sobota wsch.: g. 7.51 
zach.: g. 15.39

Teatru
OPERA — g. 19 „Jezioro łabędzie’* 

(kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g- 19 „Potęga ciemno­

ty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 „Człowiek, jak 

człowiek” (kończy się ok. g. 22) 
OPERETKA — g. 19 „Sylva” (koń­

czy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 „Tygrys tań­

czy dla Szu-Hin” (kończy się ok. 
g. 12.45); g. 16.30 „Kozalinka” 
(kończy się ok. g. 18)

SATYRY — przedstawienie zam­
knięte;

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — Opera warszawska;
WITASZYCE — „Pamiętnik Anny 

Frank”
GNIEZNO — „Calineczka”;
KROTOSZYN — „Perykles, książę 

Tyru”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30, 18 — 

„Szatan z 7-mej klasy” (poi. 10 1.) 
g. 20.30 — „Rosemarie wśród mi­
lionerów” (NRF 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16. 19.30 „Krzy­
żacy” (polski, 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30. 15, 
17.30, 20 „Aktorką księcia pana” 
(radź., 16 1.)

DOM KULTURY, MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Miłość należy cenić” (ra­
dziecki 12 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
„Czarne błyskawice” (USA, 12 1.); 
g. 20.)5 „105 procent alibi” (CSRS, 
16 1.)

HUTNIK — g. 18.45. 19 „Kawaler 
króla jegomości” (jugosł. 16 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Chcę 
być gwiazdą*’ (franc., 16 1.); g. 22 
„BUlwat zachodzącego słońca” 
(USA, 18 1.)

MINIATURKA —g. 15.45, 18, 20.15 
„Pułapka” (fra/ic., 18 L)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Wesoła orkiestra” (ang., 10 1.) 

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Spotka­
nie w mroku” (polski, 16 1.) 

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Sió­
dme niebo” (franc., 18 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Okno na po­
dwórze” (USA 16 1.)

RIALTO —g. 10.30, 13, 15.30, 18 , 20.15 
„Nędznicy” (II seria, niem.-fran­
cuski, 14 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „U progu 
ciemności” (ang. 18 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Sierioża” 
(radź., 12 1.)

WARTA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 
„Lekcja miłości” (szwedzki, 18 1.) 

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Sza
łona noc” (meksyk. 18 1.) 

WCZASOWICZ — g. 19.15 „Małe 
dramaty” (polski, 12 1.)

ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — „Pod uro­

kiem Andaluzji”;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „U progu ży­

cia", Polonia: „Czarny Orfeusz”, 
KALISZ — Stylowe: „Decyzja”, 
Wolność: „Strzał na bagnach”; 
LESZNO — Panorama: „Pół żar­
tem, pół serio”; OSTRO W— Roma: 
„Spokojny człowiek”, Słońce: 
„Kolorowe pończochy”; PIŁA — 
Iskra: „Niebo bez miłości”, Lot­
nik: „Siostry” (część III).

^adio /
PROGRAM TT (Poznań)

14.05 — L. Anderson: Suita ir­
landzka; 14.40 — Reportaż Bohdana 
Hniedziewicza; 15.05 — Utwory 
skrzypcowe; 15.30 — Słuchowisko 
dla) dzieci; 16 — Koncert życzeń; 
16.40 — Muzyka naszego regionu; 
17.20 — Muzyka rozrywkowa; 18.25 
— Muzyka i aktualności; 18.50 — 
Felieton M. Jorsta; 19.05 — Aud. 
dla wojska; 19.30 — „Matysiako­
wie”; 20 — Sportowa „Zgaduj — 
Zgadula”; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Koncert Pozn. Piętnastki Radio­
wej; 22 — Melodie w tanecznym 
rytmie; 22.30 — „Nauki małżeń­
skie pani Caudle”; 23 — Muzyka 
taneczna;

Telewizja
POZNAS

18 — „Przygody Kajtusia” (lok.); 
18.25 — „Kajtusiowe kino” (lok.);

18.40 — Program tygodnia (lok.); 
18.55 — W krajach socjalizmu 
(W-wa); 19.10 — „Paragraf i faj­
ka” (W-wa); 19.30 — Dziennik te­
lewizyjny (W-wa); 20 — Magazyn 
PEGAZ (W-wa); 20.30 — Polska 
Kronika Filmowa (lok.); 20.45 — 
Film fabuł., prod. franc. — „Mar- 
tine Roumagnac” (lok.); 22.25 — 
Ostatnie wiadomości (W-wa); 22.35 
— „Co się państwu podoba” — 
transmisja z kabaretu „Szpak”;

KATOWICE

17 — „Wujcio Adaś i Kajtuś” — 
bajka dla dzieci; 17.15 — Film fa­
bularny dla dzieci i młodzieży; 
20.30 — Program tygodnia; 20.45 — 
„Powrót hrabiego Monte Christo 
— film fabuł., prod. USA; 22.20 — 
Nasza piosenka; 22.25 — Polska 
Kronika Filmowa.

Wns*aiun
KLUB GALERIA — Hala MTP nr 7 

ekspozycje prac plastyków 
poznańskich, połączone ze sprze­
dażą dzieł. — Klub czynny w 
godz. od 14—22;

MUZEUM NARODOWE — Wysta­
wa prac z Ogólnopolskiej wy­
stawy Biennale Grafiki w Kra­
kowie — wystawa czynna w go­
dzinach od 9—15;

CBWA — Stary Rynek 3 — Wy- 
. stawa malarstwa Józefa Fliegera 

— czynna w godz. od 10—18:
PAŃSTWOWA wyższa szkoła 

SZTUK PLASTYCZNYCH — Al. 
Marcinkowskiego 29. — Sztuka 
ludowa Lubelszczyzny — wysta­
wa czynna od godz. 10—18;

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny dyrygent A. Mar­
kowski — solista — J, Ekier — 
fortepian.

Dyżury pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA* 

SZEJI — chirurgia — interna — 
ul. Mickiewicza 2, tel. 13-40.

A P T E K I: Mickiewicza 22, Alfr. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53,

Kapitan związkowy p.M. Derda 
postanowił wystawić do tego waż­
nego meczu najsilniejszy skład. 
Będzie to zespół, z którym nawet 
reprezentacja okręgu naszego se­
niorów nie miałaby łatwej prze-

Zobaczymy w ringu: mi­
strza Polski Siodłę oraz Mizer­
skiego i Kubiaka z Budowlanych, 
mistrza Polski Popiołka oraz 
Rozmiarka i Nowaka z Warty, 
mistrza Polski Wł. Jakubowskie­
go z Grunwaldu oraz Matuszaka 
z Ostrovii. Do tego atrakcyjnego 
meczu swych pupilków przygoto­
wywali trenerzy Majchrzycki 
(Warta), Gorączniak (Budowlani), 
Sulimowski (Grunwald) i Murach 
(Ostrovią).

Silnymi punktami drużyny Ło­
dzi będą: mistrzowie Polski — 
Drożdżek Kielich i Szymczak.

(tp)

Obrady rugbistów
Sekcja rugby KS Posnania zwo­

łuje dzisiaj o godz. 18 na przy­
stani klubowej przy ul. Wioślar­
skiej roczne łebranie sprawo­
zdawcze. Po zebraniu przyjmować 
się będzie zapisy nowych człon­
ków. (w)

Dobry poziom 
turnieju WKKFIT

Wojewódzki Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki zorganizo­
wał ostatnio turniej tenisa smo­
łowego dla zawodników niezrze— 
szonych ' niezarejestrowanych w 
związku. Wzięło w nim udział 18 
kobiet i 52 mężczyzn z terenu wo­
jewództwa poznańskiego. Według 
opinii przedstawicieli związku 
poziom turnieju był bardzo dobry. 
Zwycięzcy nagrodzeni zostali prak 
tycznymi uporńinkami 1 dyplo­
mami.

Oto kolejność wśród kobiet: 1) 
E. Biichler Technikum Rolnicze 
w Witkowie, 2) T. Trembecka Ra­
wicz, 3) S. Olek Gozdów pow. Tu­
rek. 4) C. Binek Odolanów, 5) 

I. Marcinkowska, Chodzież, 6) R.
Szczerbiak Piła.

Wśród mężczyzn czołowe miej­
sca zajęli: 1) J. Młynarz Odola­
nów.2) K. Leruz Gniezno. 3) W. 
Walczak Kościelec powiat Koło. 
4) R. Staniszewski Gaj Mały pow. 
Szamotuły. 5) J. Heisch Odola­
nów, 6) J. Hyży Pleszew, (wi)

Regulamin
Cympałycy piłki nożnej, 

zwłaszcza w Krakowie 
i na Wyrzeżu, dyskutują ostat­
nio na temat sposobu awansu 
gdyńskiej Arki do li ligi pił­
karskiej. Jak wiadomo — 
zgodnie z regulami­
nem — odbył się między 
tymi zespołami trzeci mecz, 
który nawet w dogrywce nie 
przyniósł zwycięstwa żadnej 
z drużyn. Zgodnie z tym sa­
mym regulaminem, uchwalo­
nym zresztą przez przedsta­
wicieli wszystkich okręgów, 
odbyło się losowanie, w wy­
niku którego szczęście uśmie­
chnęło się do zespołu Arki.

Hutnik protestuje, prowa­
dząc obecnie wielką kampa­
nię na rzecz unieważnienia 
losowania. Sprawę omawiano 
już dwa razy w Wydziale 
Gier i Dyscypliny PZPN. Dwa 
razy też postanowiono odło­
żyć rozpatrzenie protestu 
Hutnika.

Sytuacja jest nieprzyjemnie 
niejasna. Nam, w Poznaniu 
ostatecznie może być wszyst­
ko jedno, czy do II ligi awan­
sować ma Arka czy też Hut­
nik. Chodzi jednak o inną 
sprawę. Zakwalifikowanie Ar­
ki — bo tak to można chy­
ba nazwać — do II ligi odby­
ło się zgodnie z przepisami 
obowiązującego regu­
laminu.

Trzeba się chyba zgodzić, 
że regulamin, który w sporcie 
dopuszcza możliwość ważnych 
rozstrzygnięć drogą losowa­
nia jest po prostu kiepski. 
Szkoda, że nie pomyślano o 
tym przed uchwaleniem re­
gulaminu. Teraz jednak po 
pierwszym przykrym doświad­
czeniu czas chyba zmienić re­
gulamin. O decyzjach w spra­
wie awansu do klasy wyższej 
decydować powinien wynik 
osiągnięły na boisku.

Szermierze w wypadku rów­
nej ilości punktów zobowią­
zani są do walk barażowych. 
Niech piłkarze rozstrzygają ta 
kie sprawy również po spor­
towemu. Nic chyba nie słoi 
na przeszkodzie, aby rozgry­
wać w wypadku potrzeby, 
dwa lub nawet trzy mecze z 
dogrywkami na neutralnych 
boiskach.

Ta zmiana regulaminu jest 
pilnie potrzebna, aby w przy­
szłości nie było podobnych 
sytuacji darowania np. awan­
su drogą losowania jakiejkol­
wiek drużynie, bez względu 
na to, czy jest to zespół kla­
sy I, czy też II ligi.

M. W.


